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nosi nam wiadomość, że sprawa serbska dla tż- 
go dotąd nie została ostatecznie przez kongris 
lozstrzygniętą, iż napotkano ze strony Anglii i$a 
nieprzewidziane trudności w kwestji wykreślenja 
granicy pomiędzy Serbią a Bułgarją. Anglia p rz ł- 
jąw śzy  w zasadzie na Kongresie, iż Sofia należeć 
będzie do Bnłgarji, zaczęła w komisji, odbywającej 
swe obrady pod przewodnictwem Hoheulohego, 
takie staw iać trudności przy wytykaniu granic, ie  
gdyby je uwzględniono, w takim  razie Sofia na
leżałaby dó Riimelii. F a l t  ten jest najlepszą ilu
stracją tej nowej, przez Bism arka wprowadzonej 
metody rozróżniania między przyjęciem czegoś w

się Przez cały ciąg wystawy. Polacy, k tó rzy 1 przedw-nych rezultatów" 
udają do PARYŻA mogą nabyć num era; g-rofwtIa

s z  w y s t a w y  g»a-j »zayadzieU' a przeprowadzeniem tego samego w jraz  niewierny już k tó rj lży taki 
[„praktyce." Jedno i drugie, lubo rodzące się na*Lwowie przygotowywać, — prz; 

p  , . . .  ' wspólnym gruncie, prowadzą często do w ręcz-na pociechę sobie, macba zmyślo

Dziennik Polaki i (kua podają telegram z 
Berlina z piątku, że teiąż dnia „wszyscy człon
kowie kongresH otrzymli e ip o s t , dotyczące 
położenia ludności popiej pod trzem a *Mo 
carstwam i rozbiorowemf® Od siebie podaje Ćzas 
jeszcze telegram, zapewniający, że „exposó to 
zostało ogłoszone z po widu kongresu, i że przy
pisują wpływowym osoiiśtościom polskim wyda
nie go w Berlinie i roasłanie wszystkim człon
kom kongresu, oraz przedstawicielom ludów 
Wschodu."

Telegramy te podąg-Cteota wybitniejszemi jak 
zwykle czcionkami — ównocżeśnie jednak, po

takiż sam akt, we 
przyczem zapewne 

zmyślonym konceptem, 
| że Gaz. Nar. ma obetae mniej prenumersntów

C ł a » r t ' ; v v r o ^ w n a u u i T o T ^ i  Kwestja Batumu o tyle jeszcze — zdaniem !3ak Dziennik Pohfr. Zapytalibyśmy nawzajem na
półulzędowyth »  - U i j o , » i 9. ™  4 “ - 'ale na

1 że dotąd rokowania się toczą, i że je s t jeszcze jcóżby się zdało takie jytanie? — i zresztą czyż 
j nadzieja, iż w końcu przecie uda się wynalejć jotrzymalibyśmy odpowbdź? Zawsze jednak Czas 
ja k iś  modus, któryby pietensje Moskwy godził |z j zaczyna postępować ptwoli w cywilizacji i ogła- 
i nowemi zabiegami Anglii, Modus ten znamy dó-jdzie towarzyskiej, slbto nam np. nie zarzuci

LWÓW d 6
(Postępy Anglii na drodze obrony interesów 

»r«ji. - — Sprawa S/lii. — ICieBlja Batmnu. -  
Bismarka z korespondentem Timeśa. 

°Ptymiem Bi
-  Prz- 

•klei, _

a u i  u u  X U r(yi a u ł  0 0  m  OSA w y. iil lg if t*  r i  • a j
projektem tym myśli pogodzić paragraf 11. s w | j ' pociągać do jakiejkolwiek odpowiedział-
n.n/.iui? 7 MauL-.i, Pnr+w At/. ,-EOŚCll

®kjl Szczegóły do przyszłej obknpacji Bodnii Niemcy. A jakiego rodzaju jest to poparcie, najj-
-omanienia i kompromitacje półnrzędowe w lepiej nam objaśnia korespondent Timesa. Dono-

*P| " i o  okkapacji).

C2e wczoraj sytuacja w grnncie rzeczy w ni- 
Pow‘ ^  u' e ztuieuita - Naprawdę można nawet 
ie  rok ‘e<̂ ’ ^  Puo0r-szyta się . ośkolwiek, to jest, 
nai)rpx0Wania weszły w atadjum nieco bardziej 
re w ae’- a ^ 0,v‘em tych dwóch kwestyj, któ-
w W  stanowiły kość niezgody pomiędzy 

a w*ęc c*° *swesfcyj bośniackiej i 
ga rjj'nsit^ j, dołączyła się jeszcze spraw a Buł-

si on, że Bism ark w rozmowie z nim, wyłusż- 
czywszy różnicę zapatrywań Moskwy i Anglii ńa 
tę sprawę, odezwał się w końcu w te  słowti: 
„Jednakże mniemam, że Anglia nie posunie się 
tak  daleko, aby z powodu Batumu m iała wypo
wiadać wojnę Moskwie. Wojna między temi dwo
ma mocarstwami byłaby największem nieszczę
ściem, jakie sobie wyobrazić można. Śmiało to 
panu wypowiadam, bo j'estem przekonany, że w 
końcu wszystko załatw i się pokojowo. Odkąd 
kwestja bułgarska została załatwiona, odtąd po 
kój jest rzeczą zapewnioną. Największe niebez 
pieczeństwo groziło 21. czerwca. Minęliśmy je 
dzięki Szuwałowowi i dla tego uwielbiać go mu

Korespondencje „Gaz. Nar.4*
B e r l in  d. 2. iipca. 

Jeżeli oznaki nie mylą, to przypuszczać na-

Półurzedowcy mocno się krzątają około uza- ale tylko „w  zasadzie" i pod warunkiem bezpo- 
sadnienia tej okkupacji. średniego porozumienia się Turcji z Austrją co

Jedn i tłumaczą, że należało było Anstro- do szczegółów.
Węgrom już dawno porzucić Donaj, który s ta ł się 
kanałem  handlu i przemysłu angielskiego, rugu
jącym zupełnie handel i przemysł austro-węgier- 
ski z okolic dolnego Dunaju; co się też obecnie 
uskutecznia, ale natom iast zdobywa się Bośnię i 
Hercegowinę, a zatem  i kolej do Saloniki, któ
ra  cały handel północnej i środkowej Europy na --------   . . _ - - .
Wschód, ściągnie na swoje tory, gdyż z Ham- leży, że się gromadzą chmury nad kongresem, 
burga na Salonikę do Aieksandrji i Indyj będzie Tureccy delegaci dotąd nie otrzymali m stiuk- 
o 85 kilometrów mniej, jak  na Briudisi (we Wło cyj z Konstantynopola w sprawie Bosmi. z>waz- 
szech), i Dunaj zupełnie straci wagę jako euro- cie, że to dzisiaj piąty dzień oa czasu jak 
pejsko orjentalna linia komunikacyjna. Ma to być sprawa Bośnii weszła na stół obrad. (Jwoz w 
zapewne ponęta na Austrjaków. Drudzy — a  wieku telegrafów i kolei żelaznych w przeciągu 
mianowicie korespondencje berlińskie wysoce pół- pięcia dni nietylko można było tysiące lnstrnkcyj 
urzędowego węgierskiego Nemteti Hirlap  — sta- j wyekspedjować ze Stambułu do Berlina telegra- 
ra ją się obrobić Węgrów, i powiadają: fem, ale n aw et, w razie obawy przed odcyiro-

„Andrassy chce na półwyspie B ałkańskim ! waniem depeszy, można było przysłać ją  przez 
wzmocnić żywioł grecki jakó przeciwnika Mo- umyślnego kurjera. Tymczasem Turcy spokojnie 
skwy, a  ku tem a musi wejść w styczność z tym i z kwią zimną, k tóra Bism arka i Andrassego 
żywiołem, a więc okkupować Bośnię i Hercego- S do żywego poroszą, odpowiadają wciąż tę  samą 
winę, którą ucywilizujemy nie według w skazó-1 piosenką: „protestu nie cofamy, bośmy nie otrzy-

• ; J ę l i ś m y  wczoraj, że Anglia, pod wpływem 
{ *? d°Bi>ślamy się groźby tureckiej, zaczyna wy 
celować s''ę stopniowo z owej spółki, k tóra po-

2 f ż s r t  I S i  było6" '  D zis ia j je s f ze B atttm  ‘ ^ ę n a s  n iep o k o i,
Je  o p u śc iła  s o r a Ą  G recji, pom im o że p rzv ję ła  Hle w la^ ’ że z P ° ^ o d a  m ego do kon flik tuHcłu nu ,{ i ■* 1 % /-I i ' u " - nift rloinzip. TnrftV 7.H& n PDlAWaia ma i.iaoAJ łT na sie.lut? soleune wobt c Greków zobowią- 
**4 i że obrona ieh sprawy leżała uiezaprze- 
o>„ l i *  ;-feize JeJ interesów. Przecież zdaniem

skw 81ti pastw4 pauslawistycznych zabiegów Mo 
J- r.o też skoro tylko wyszły na jaw  pier- 

^  Hymptomata obojętności angielskich delega
j  N 8i,ra 'vie greckiej, wpadliśmy od razu na «vv*v u. nuAułj j vy uj- mmm j vgl/) TT Jl i WOi
wmysł, że wśiód zakulisowej akcji zajść mnsia- powyższem oświadczeniu, oparty jest na 
y  ize;zy  wielkiej wagi, skoro Anglia zeszła z \ hipotezach: jednej, że Anglia ustąpi przed M 
droffi 4._i„^ _____ .i,,,.., ; t w snrawip. Batumu. rlrncripi. TiippL mafnni

nie dojdzie. Tnrcy zaś p gniewają się nieco, ale 
w końcu przyjmą decjzje kongresu — kongre
su, którego powołaniem je s t naprawić bezczelny 
i bezwstydny błąd Iguatiewa, tego Aleksandra 
Dumas ojca*w dyplomacji." ■'* — - r-

Nie wdając się w to, na czem oparta jest 
ta  śmiała analogia między Ignatiewem a Aleks. 
Dumasem ojcem, analogia podająca w wątpliwość 
literackie wykształcenie B ism arka, podnieść 
przecie musimy, że optymizm jego, wyrażony w

rrty  jest na dwóch
, ,  ...— s, „«,8l, /„.g.™  . . . . . .  /  . - 4, .  — -------- 0 - r  ustąpi przed Moskwą
arogi, wytkniętej tradycją, rozumem stanu i sy m -jw 8Prawie Batumu, drugiej, że Turcja ustąpi przed 
Patiami ludu angielskiego. A rozpatrując się w j kongresem w sprawie Bośnii
sytuacji, przyszliśay do przekonania, ie  przy-J 
c*yn tej zmiany sznkać należy w postawie Tur
cji, która rozpoczęła ostentacyjne rokowania z ks. 
Łabanowem na wyraźuą szkodę wpływu i zna
czenia Layarda

tembardziej ____
!10wa z 30. maja, ogłoszona w Globie, stanow
i ć  zała tw iała  tę kwestję. Mieliśmy tedy nowy 
dowód, ie  Anglia cofa się, porzuca swych spól- 
Bików, zmienia front i zam iast dzielić się łupa- 
f 1 Moskwą i Austrją, staje w obronie Turcji.
«*e sądziliśmy jednak, aby ona w tej zmianie
frontu poszła t a t  daleko iżby usiłowała obalić „ — , . .
Poprzednie deerzie kongresu. Tymczasem wła- jest nieco na wątłej oparty podstawie.

tak się stało. Dzisiejszy list z B erlin^przy-

wydaniu wieczornera z d. 
4 % . Ztg. w numerze głó

wnym z d. 5. bm. ogłaszają „Memorjał polski, 
wystosowany do ćzłoiików kongresu w Berlinie", 
napisany przez hr. W ładysława P latera (obacz 
pon)

Urzędowa Wiener Abendpost donosi, że 
wczoraj w piątek cały gabinet przedlitawski 
wręczył cesarzowi podanie o dymisję. Mylnem 
więc było doniesienia Nowej Preesy i ester 
Lloyda , że dymisja ta,1 po naradzie ministrów z 
d. 1. b. m., została cesarzowi nazajutrz wręczo
ną — cfcoć się niezawodnie sprawdzi dalsza tych 
pism wiadomość, że cesarz jeszcze nie zadecydo 
wał i tylko uznając dotychczasowe zasługi ga 
binetu poleeił ministrowi prezydentowi, aby we
spół z resztą  ministrów dalej sprawował swój 
nrząd

Wybory w Węgrzech do Izby posłów nazna
czone na czas od 5. do 1 4 , sierpnia.

Jen era ł Filipowicz odjechał już, jak wiemy, 
z Pragi, a według bliższych doniesień, wojsko; 
woś4 pragska e d p w ^ te s łA  go ' z całą nroćzysto 
ścią, — jest to dowód, że otrzymał on inne prze
znaczenie, & mianowicie na wojskowego i cywil 
nego Wielkorządzcę Bośnii i Hercegowiny. Za 
stąpi go w Czechach zapewne jen. ks. Wtirtem- 
bergski z Krakowa, który już został powołany 
do Wiednia.

Zmobilizowane są w Austro-Węgrzech dotąd 
cztery dywizje a teraz nakazano mobilizację dal 
9zych trzech dywizyj, mianowicie według No 
tofj Pressy 2. dywizji piechoty jen. Bauera we 
W iednia (pułki pieehoty 4, 63, 1 i 40, jeden ba
talion saperów i 24 batalion strzelców ); dalej 
6. dywizji jen. Tegetboffa w Gracu (pułki pie 
choty 52 i 79. pułk dragonów 5, pułk huzarów 
15 i 27 batalion strzelców); wreszcie dywizji jen. 
L ittrow a w Lublanie (pułk piechoty 53, jeden ba
talion pionierów i bataliony strzelców 9. i 10.). 
Wiadomość, jakoby i honwedów kroackich pod 

. - broń powołano, ma być wedłng P. LI. mylną,
wań z Austrją. Zamiar ich jes t widoczny. Chcąl J a k  się dowiaduje Deutsche Ztg., cywilny 
przez wyprowadzenie tej spratfy po za obręb apparat okkupacyjny w Bośnii i Hercegowinie 
kongresu, pozbawić A ustrję tego poparcia, jakie nie będzie złożony ani z Niemców, ani z bema- 
ona w kongresie znajdnje, tej pow agi, jaką jej ków, ani nawet z Kroatów — „bo i ci tamtei-
, _ U l n a U  b A n r . » A o n  o  t t t  ! _______ U _________ r _ •  _____•_ U / .  .v * ,  .

Owoż o ile pierw sza znaleźć może wiarę u 
wszystkich tych, którzy przestali już łudzić się 
co do Anglii, o tyle druga napotyka na fakta 
wręcz jej kłam zadające. Dzisiejsze telegramy, 
prostując wczorajsze doniesienia, przynoszą w ia

Wkrótce domysł nasz potwierdziły wiado-; domość, że Turcy wcale nie cofnęli swojego pro- 
; „ i- J _____ z fi rrzftCiwnift ohst.ftifi. t\vzv nim. fi. rn-

żądaniom nadaje blask kongresu, a potem w ro 
kowaniach bezpośrednich sprawę „zabagnić". 
Optymizm Bism arka ~  jak  dotąd przynajmniej,

szych stosunków nie znają" (II) — ale z urzędni
ków konsularnych, którzy już tam się znajdują. 
A pparat ten będzie zupełnie podlegał władzy 
wojskowej.

wek Europy lub Porty, lecz po naszemu, według 
naszego gustu i naszego pojęcia błogosławieństw 
cywilizacji. Trudno dzisiaj wyłuszczyć szczegóły 
tego wzniosłego pomysłu — ale trzy punkta są 
pewniejsze niż nawet pismo św., a mianowicie:

1) że siła podatkowa i majątkowa Austro- 
Węgier jest jnż przeciążona i bez świeżych źró
deł jutro lub pojutrze z torbami byśmy poszli;

2) że kapitał zagraniczny, a zwłaszcza an
gielski i franenzki jnż s it rusza, i polegając na 
rozumie i uczciwości hr. Andrassego, zaofiarował 
mu fundusze na spełnienie celów, które mu An- 
drassy już przedstawił;

3) że handel austro-węgierski, a zwłaszcza 
handel i przemysł węgierski, dzięki planom An
drassego zyskają pole bogate, tudzież korzystne 
zajęcie przy budowach kolejowych. Tu, jako też 
na innych polach, mianowicie młode pokolenie in
teligencji węgierskiej — której rząd nasz nie 
jest w stanie dać zajęcia odpowiedniego z należy- 
tem wynagrodzeniem — zyska równie miłe i jak 
zyskowne zatrudnienie."

Wszystko to mamidła, lep bardzo lichy, na 
który półurzędowey nikogo nie złapią — podobnie 
jak na artykuł o polityce Andrassego w G. A., któ
rego część dragą i ostatnią już mamy przed so
bą, ale która nawet na tak krótkie wspomnie
nie, jakeśmy wczoraj podali o części jego pier
wszej, nie zasługuje. Artyknły takie kompromi
tują Andrassego z kretesem, jak  znowu inny, a 
to przedlitawski półurzędowiec kompromituje ce
sarza w Bohemii, jak to dosadnie wykazuje N o
wa Presse. Półurzędowiec ten bowiem oświadcza 
najpierw:

„Tutaj we Wiedniu w kołach decydujących 
zarzuty Porty (co do okkupacji) wywarły wra
żenie głębokie. Do wrodzonego, delikatnego po
czucia prawa u naszego cesarza, k tśry pragnie, 
aby wobec prawowitego monarchy z góry wszel
kiego nawet cienia gwałtu unikano, przyłączają 
się jeszcze względy na rozpoczętą właśnie walkę 
wyborczą w Węgrzech, która to walka zawsze 
bywa tam gorącą, dzisiaj zaś pod wrażeniem 
gwałtu „na bracie Madiara, Osmanie" mogłaby 
za wichrzyć pokój wewnętrzny, ledwo co po dwóch 
latach ugodą przywrócony" —

a jednak korespondent następnie zapewnia, 
że okkupacja jest „nieuchronną" pomimo „wro 
dzonego, delikatnego poczucia prawa u naszego 
cesarza" i pochód do Bośnii nastąpi, „choć za
pewne nie przed d. 20. b m.“ Na każdy jednak 
sposób — dodaje dalej Nowa Presse — wyko
nanie mandatu kongresu wbrew woli Europy 
nasuwa pewne szkrupnły. — Jeżeli prawda, co do
niósł nam wczoraj telegram londyński, to pierwszy 
pełnomocnik turecki na kongresie, Karateodory, 
Oświadczył, iż Porta zgadza się na okkupację,

mali instrukeyj ze Stambnłn.
T a  monotonna odpowiedź Turków, powtarzana 

już na trzech posiedzeniach kongresu tym samym 
głosem i temi samemi wyrazam i, o ile snu po
zbawia austrjackich dyplomatów, o tyle wznieca 
zadowolnienie w sferach moskiewskich. Moskale 
nie posiadają się z radości, że w taką kabałę 
w plątała się ta  znienawidzona przez nich Au- 
strja, — i głośno już dzisiaj mówią o tem, że 
za jakie pięć la t najdalej, Galicja jako kompen
sa ta  za Bośnię przyłączona zostanie do Moskwy. 
Obliczenie ich jest następujące: — Kongres nie 
określa term inu okkupacji Bośnii, gdyż umówio
ną jest rzeczą, że ta  okkupacja będzie wieczy
stą, czyli że będzie anneksją, ale pod nową przez 
Austrjaków wymyśloną formą. Niemniej przecie 
Bośuiacy uważać będą okkupację jako czasową, 
zwłaszcza, że tak  im jak Serbom i Czarnogór- 
com ciągle będzie się wbijało to w głowę, że 
Austrjacy muszą i powinni ustąpić, a że ssoro 
ustąpią, wtedy dopiero zaświta dla Bośnii dzień 
swobody. Tym sposobem rozwiną się aspiracje, 
które po latach pięcia niewątpliwie dojrzeją, bo 
dzisiaj wszystko prędko dojrzewa. Powtórzą się 
wtedy sceny z ostatnich dziejów B nłgarji i po
nowna edycja ostatniej wojny, notubene bez Ple- 
wny, bo i bez Osmana.

Sprawa serbska została Oaisiaj zepchnięta 
znowu z , porządku dziennego. Powodem ma być 
ta  okoliczność, iż w komisji pracującej pod prze
wodnictwem ks. Hohenlohego, gdy zaczęto wyty
kać granice pomiędzy B ułgarją a  Serbią, angiel
scy koadsarze założyli protest przeciw przyłącze
niu Sofii do Bułgaiji. Wiadomość tę  podaję wam 
z wszelką restrykcją, oświadczam jednak, że 
mam ją ze sfer bardzo kompetentnych. Powodem 
cofania się Anglii w sprawie Sofii jest podobno 
fakt ten, iż wiadomość o przyłączeniu Sofii do 
Bałg>r;i wywołała w kołach torysów wielkie o- 
bnizeuie. Prezydenci klnbów torysowskich mieli 
wręcz oświadczyć Beaconsfleldowi, że go zupełnie 
opuszczą i wyprą się jego polityki. Nadto w 
Turcji gniew na Anglię wzrasta, i sytuacja przy
biera charakter taki, że cały urok Anglii w 
świecie muzułmańskim zniknie bezpowrotuie, je 
żeli oua nie cofoie się jeszcze póki czas, i nie 
wejdzie znown na tę  drogę, na k tórą ją  był 
wprowadził okólnik Salisburyego. Z M alty dono
szą już przecie o złowrogiem szeptaniu pułków 
indyjskich. Szept przekształci się prędko w sze
mranie, a szemranie w bunt. Cóż wtedy pocznie 
Beaconsfield ?

Dzisiejsze, jedenaste posiedzenie kongresu 
trw ało krótko w atmosferze ciężkitj i kwaśnej. 
Debatowano nad spraw ą wolnej żeglugi na D u
naju i nad kw estją wynagrodzenia kosztów w o
jennych. W  tej ostatniej sprawie przyjęty ważny 
wniosek, zaproponowany przez Francję, aby kwo-

Z wystawy paryskiej.
X IH .

. kły czarny dzbanek do wody zaceniony 20 franf czy byłoby to zrujnowało tvrh kilim n g J t i , . .  < /-,, , - -------------------------
HisiDanial P ^ a przyznać Węgrom wyższości nad ^  Na jednym jednak nie widzę karteczki nów (a czytam na woreczkach same % : ? d7by wifiksza liczba wystawców wzięła u-
obydwa te n n ra Z ™ ™  ? asuwa 8>S gwałtem, [ we Francji muszą być znane takie wyj nazwiska), gdyby się złożyli po k ilkanaśet «nl ?  zwrócilibyśmy chociaż trochę uwagi na

S § 5.ŁB ?LTa8* 3 S5a
wielldch fotogrtóactf!piekuy przykUd dał S T S u T "  ° ~

ronki i wachlarze ' • r °u8^*e k o -!WSZvstkie znakomitsze dzieła architektonicznei.GojZ, właściciel browaru w Okocimie W bardzo1 , . .

. ft'/,v7.nie. a .arabio _a;mn a natu- r a tn r a  aaieJ n te ' me SDoirzałbv na /*.h wvsk®f nleknwali wiee.

upadające i rozpoczynające na nowo'"grać 
pewną redę w dziejach, starają się przekonać 
świat, iż pracują nad sobą. Dobrą stroną Wę
grów jest usiłowanie nadania narodowej cechy 
swojej wystawie. Krawcy powystawiali narodowe 
3 ^ egiersk16’ 8zewc7 but7 węgierskie, foto- 
a Z  iIe/ lzerunkl magnatów węgierskich i pro- 
mofn nUi 1 W f.tr°jaeh narodowych, gdzie tylko 
f f i  S W ali 8WÓJ herb’ nawet słaiba nie w 
strzP? f J ltyC^ yCh leez w narod°wych ubiorach 
w v « u L  węgierskich. Tym sposobem ich
żMi na 8iebie bardzieJ uwagę ani-
P r i w T “ w k  państw. 
S  t e T S S  w'ęksaa_czgść paswisk wy

me uratują honoru j kr&]a Tym sposobem każdy cudzozie-w ystaw nej szafie w akw arelach orzedstaw ona i.-,, Mosf al ! ^ b j z e  sobie p o rad zili; gdyby me
wszystkiem okazuje J g Qhiprfl korzystnego wyobrażenia o ieh oj j e s t  cała jego fabryka iakotpż < kilkunastu fabrykantów z królestwa Polskiego i
lei*™ .T T iM ^ n m w c  nabiera korzystnego, wyo /: ska, która i t a ł a t a m o r l M  ze swojemi odlewami, n ik t

ra tn ra  browarnicza dawna i teraźnieisza ^ ró h k i 1116 8P ^ rzałby na ieh wystawę, ulokowali więc 
chmielu, a pod spodem jako piedestał trzv^ S  ‘̂ n ^ ,  mieJscu wyroby z malachitu po- 
ezołKL Wszystko zaopatrzone polskiemi i fr«n ; ckodząceg.°, z kopaIń ks,i§eia Demid°wa. Trudno 
cnzkiemi napisami, tak  ża ! “ a a " nie zwrócić uwagi na olbrzymią wazę z Mala-
się musi zauważyć zkad to chitn> lub też st>ły dźwigające ogromne płyty z

n «  S ^ s ^ ^ u i ą n ^ u :
rody upadające i ro z Jo czJn a lS *  “aI i ! S S  z n a c z y  teren.. Poustawiano je w piękne

z m ,cctW kiedt* pdiable z niemiecksi, ale cóż to
nie W raca  i widz^we6111̂  D& t0 UWagi
gierski. A są tamsrsKi. A są tam  nioW/u,' J wt2'
m a. Spora szafa 8S  I  r ?ef zy godne wldze'  
tntózemi musi z w r S ^ sa Pom,ędzy wyrobami zło- 
najwspanialsze jakie m nłl ^  każdego. Są tam 
z jedynej p riw ie  na t  ?• . lstlłleJ4 okazy opałów

zamieszkałej przeż Rusinów n v  ^ “b n lk u ' wsi 
i oprawa nie pozostawiają ttie ^  ieme 0.pal6w 
też amatorowie tego szlaehAłn/i źyezeoia, to 
!k o p ili prowie w ^ " S 3 S i J ^ ,to,'S l Z“ '

1 f j a i T t ’  ??cz' ś ,i" W  w łtó c ic ia lak o M lo iT a ' na Goldschmida — izraelity  paim  Pa
Wcale dobrze przedstaw iają się próbki 

ranuki węgierskiej i mają tę  zaletę że noszą na 
» b ie  pewien charak ter odrębny, powiedziałbym 
prawie n ^pdow y . N »  brak  tu  i śmieszności

piramidy^^^poprzystrajano w ozdobne etykiety a
0 kilkanaście kroków, wyszedłszy z głównego pa
łacu wystawy można znaleźć małą chatkę wę- 
glelska pokrytą słomą, gdzie przy odgłosie czar- 
d a s z a  ko^tnją narody węgierskiego nektaru.

TraWv z mieszkańców Galicji, przechodząc

do . M & k H j  S| ^ T rS ^ eWX .
gioocho wystawy jest /aio-

polskich nożna 5naleźć w dziale szkolnym i na- 
ukowym Po pilnem szukania dostrzega się apa
ra ty  ułatwiające rachunkowe pana Żuhńskiego i 
matematyczne instrnmenta pana Źmurki miano-

znany i ze lwowskiej wystawy konograf, 
Drzyrzad do kreślenia elipsy, cykleodograf

1 ortograf Lecz niech n ik t nie myśli, iż ortograf 
to iesfc Drzyrząd pomocniczy do ortograficznego 
Ssania- jestto  poprostu cyrkiel, którego obydwa 
końce tok są skonstruowaue, iż jakkolwiek je ta  
tworzymy, zawsze będą tworzyć równoległe linie. 
Je s t także na wystawie k arta  statystyczna Ga 
licii opracowana przez panów Bodyńskiego i J a 
r o s ł a w a  Michałowskiego, i sprawozdania i karty 
Izb handlowych brodzkiej i lwowskiej. Najwięcej 
artykułów z Galicji jest w osobnym pawilonie, 
w którym się mieści wystawa rolnicza austro- 
węgierska. Najlepiej wypadła wystawa lasowa, 
dzięki zacnym staraniom  hr. W łodzimierza Dzie- 
duszyckiego. Przynajmniej w jednym kącie jest 
zebrane wszystko co się tyczy kultury lasowej

się musi zauważyć u chitu,
Równie dobrze prezentują sie wvrobv' m W ° '  V "' tegoż 8ameg0 m ateria łu - Mnóstwo też lud*zi'g'api 
rowego pp. Toma i <svn* t „; ♦ w-a młyna p a - . sje na te  kosztowne przedmioty i podziwia ich 
dzili kosztów na J u S S - n i  ^  rozmiary. Znawcy jednak, których na wystawie
polskiemi naDisami ys(awnej szafki i spotkasz bardzo wielu, z uśmiechem patrzą  się
chodzenie. Recze żp r>an 1 Da 8woie P°‘ |n a  to, dziwią, że tyle m alachitu kosztownego na-
na tem lepiei aniżeli - - T  1 wyJd% psuto na zrobienie najniegustowniejszych waz,
rowych w G alieif i  młynów pa-»stołów i innych przedmiotów. Moskale jednak
oeólnoan*trin/.fc;i-’ Łzy Przył^czyw8zy się do ■ sypią rublami a  dzienniki pod niebiosa wynoszą 
nie zw raeaia n i  wystawy wyrobów mącznych, gUst moskiewski. Już  to przyznać trzeba, że sfe- 
Drzrdatawii?,- • awagi u a siebie. Z a zręczne ry kierujące republikańskie na wyścigi płaBzczą
piZCUSlaWlenie SWOlCh OrzedmiOtóW Z M lnanin  „o L L  UTnatralomi a P/.lol.Am „

. - . j — |a>& mi zna bardziej Polaków i sympatyzuje
mowiono, członkowie jury bardzo chwalili. O tóż! eej aniżeli z Moskalami. D ziennikarze francusej 
pan Kiennowski nietylko dobrze zaprezentow ał' - j — /łaKun t fn  inof GiaminoriTH i Ma-
swpje wyroby, lecz i zwrócił najlepiej ze wszyst
kich uwagę na ich pochodzenie, bo umieścił na
pis: Pologne autrichienne. T ak  nazywają Galicję 
b rancuzi i cudzoziemcy, i tak  myśmy powinni 
nasz kraj przy takich sposobnościach tytułować. 
Cudzoziemiec, zwiedzający wystawę, bardzo ła 
two napisem: Galicja, może być w błąd wpro
wadzony, bo o kilkadziesiąt kroków znajdzie 
mnóstwo przedmiotów także z napisem: Galicja, 
tylko że na hiszpańskiej wystawie.

wiedzą bardzo dobre kto je s t Siemiradzki i Ma 
tejko, lecz rozmyślnie zamilczają ich polskie po
chodzenie.

Na wystawie moskiewskiej nadzwyczajnie 
chwalą wyroby eukrowe z fabryk królestwa Pol
skiego i przepowiadają im złoty medal. Również 
wielkie powodzenie ma pszenica pana Jastrzęb
skiego. Najbardziej także ze wszystkich wystaw
 -    . i  — Al— „ S i  n , n « A / i i ) n  n a  a m k m  «  w w r — rt

tychczas bowiem nie zdołano przerachować dro
bnych pieniędzy, które w tym dnia wpłynęły do 
kas wystawy. W stęp od osoby kosztował 25 
centymów I każdy zwiedzający wystawę musiał 
mieć drobne przygotowane — inaczej nie wpusz
czono go do środka. Publiczność tego dnia sk ła
dała się z najniższych warstw społeczeństwa 
paryskiego. Widziano tam postacie z najciemniej
szych zaułków Paryża. Biedni ludzie całemi ro
dzinami wraz z dziećmi przybywali, niosąc ze 
sobą straw ę na cały dzień. Około południa scho
dy Trocadera i głównego pałacu były całkiem 
prawie zajęte przez tych biedaków ucztujących 
pod gołem niebem i popijających wodę z fontan 
i źródeł. Zdawało się, ze to robotnicy, którzy na 
chwilę robót zaprzestali, aby się posilić.

TBZY BOJE
w 30 letnią rocznicę opisał 

J a n  G  .
III.

B itw a  pod Sokołow em
dnia 2. maja 1848 roku.

(Ciąg dalszy.)

O świcie połączyły się nasze obydwie ko
lumny we Wrześni i stanęliśmy obozem z dru
giej strony tuż pod miastem przy drodze ku 
Gnieznu. Z okolicy przybywali ochotnicy, ale 
brakło broni, wieść zaś była pewna, że w mie
ście pomiędzy żydami i Niemcami przysposobio
no kilkadziesiąt sztuk. Rozkaz zbadania prawdy
A r W  TTTY\ A r  1 r\ n r i  11 /  m .moskiewskiej sekcji zwróciła na siebie uwagę ■ otrzymał Ludwik Włościborski, (znany w ksiez- 

wystawa wyrobów lnianych z fabryki Żyrardów-, twie Poznańskiem powszechnie pod nazwa Ło- 
skiej w królestwie Polskie*. Fabrykę tę założył kietka) żołnierz z r. 1830 i więzień stanu a w 
Gerard Francuz i później w skutek świetnego ’ pracach konspiracyjnych był nieomal tem w Po- 
jej rozwoju nazwano całą miejscowość Ż yrar-, znaniu, jako szewc z procesji, czem Kiliński w 
dowem i Warszawie. Poszukiwania jego z dodaną mu ko-

Likiery, których tyle fabryk mamy w Gali
cji, bardzo słabo są reprezentowane. Widzę tyl
ko szafkę pana Baczewskiego ze Lwowa i braci *

tóXi’“ L ! .B8Ł  i h i ^ r  84 de,e ! ■ Moski*,le “ J1 n n n k / l  M n , - ’ a i i f a *  fei!-nt/ki, Dtwzs blawoe miody r Czernni me pooiy-lmim s»«>tem, (p rs jre łd  do otatw ienll niepi lia tóU sijt .z tak  broni i oinowoli, alo gdy w do-



ta  wynagrodzenia nie była przekształconą w te 
ry toi^um, w ziemię; aby przeto T urcja nie nmsia- 
ła  w  zamian za  pieniądze odstąpić Moskwie 
którąś ze swych prowincyj. Postanowieniem tem 
obalono wszystkie paragrafy trak ta tu  sanstefań

praktyce nie okazuje się pożądaną, zw łaszcza 3) W §. 7-5) szłorocznego projektu wnosi 
że cel jej, t, j należyty zarząd rezerwowych W ydział krajowy, aeby p r e s t a c j e  użyte być

skiego, dotyczące Armenii. Jednakże tego obale
n ia nie należy tłumaczyć tak, jakoby mocarstwa 
wykluczyły ewentualność przyłączenia Armenii 
do Moskwy. Zniosły one tylko tę formę, na mo
cy której przyłączenie to miało nastąpić według 
planu trak ta tn  sanstefańskiego. Armenia może 
przeto być przyłączona do Moskwy, ale nie jako 
ekw iwalent kosztów wojennych, lecz pod jakim 
kolwiek pretekstem , a potem Turcja z ogólnej 
sumy wynagrodzenia potrąci sobie część, przy
padającą za Armenię.

funduszów dróg gminnych osiągnięty być może 
przez odpowiednią kontrolę Wydziału powiato- 

, wego, który podług wniosku Wydziału krajowego
i komisji drogowej ma w każdym komitecie swe
go delegata (§ 28) i dzierżąc opiekę nad cało
ścią fundnszów dróg gminnych, posiada przytem 
nietylko obszerną władzę nad komitetami drogo
wymi (§. 26 2), lecz rozporządza zarazem dosta- 
tecznemi środkami zaradczemi (§. 34) w wypad
kach zaniedbania zarządu, lab niewłaściwego 
użycia fuudnszów dróg gminnych.

Rozebrawszy szczegółowo zmiany propono
wane przez komisję drogową, które zdaniem

pożądanych

mogły „tylko na rzez takiej drogi powiatowej, 
k tó ra po ogłoszeni ano wej ustawy drogowej, wy
łączoną została z htegorji dróg gminnych, na
leżących do okręgu rogowego."

Komisja drogow, żąda natom iast, ażeby za 
sób drogowy w okręu dróg gminnych mógł być 
użyty „także na rzez dróg powiatowych, nale
żących do okręgu dbgowego, b e z  w z g l ę d u ,  
c z y  d r o g i  p o w a t o w e  n o w o  s i ę b u  
d u j ą ,  c z y  t e ż j ż  d a w n i e j  i s t n i a ł y ,  
wszakże z zastrzeżeiem § 25 1. 5 “

Jakkolw iek wniskowi W ydziału krajowego 
mającemu na celu zchęcenie Rad powiatowych 
do zakładania nowyc dróg powiatowych, przy-

Reforma drogowa.

, W ydziału krajowego me zawierają
ulepszeń, Wydział krajowy przystępuje do przy-j znać trzeba pewną praktyczność, jednak po 

! toczenia tych zmian w zeszłorocznym projekcie praw ka komisji droowej odpowiada bardziej 
WydziałH krajowego, na któ; e zgadza się w zu- względom jednostajnej rozkładu ciężaru drogo 
>ełności lub z pewnemi tylko zastrzeżeniam i, apewnemi 

to tem chętniej, że zmiany te nie sprzeciwiająSprawozdanie W ydziału krajowego.

Wobec powyższych Względów zamilknąć p o - '? 1* myśli przewodniej projektu ustawy, a w wie- 
IV obawv n a r tv ln ila rn e  nrrfld  w ładza, s p im n ' 1° razach jeszcze wyraźniej m yśl tę uwydatniają,

j a k  ok azu je  z e s ta w ie n ie  n as tęp u jące :
3. zeszłorocznego projektu

winny obawy partykalarne przed władzą sejma 
krajowego co do uznawania dróg powiatowych 
W razach, gdy będzie tego wymagało dobro o- 
gólne. Również n ik t nie może przypuścić, ażeby 
sejm mógł źle użyć tej władzy i wyrządził krzy
wdę powiatowi uznaniem pewnej drogi za po
wiatową bez należytego rozpatrzenia rzeczy, a 
to tem  mniej, że uznanie takie następowałoby 
dopiero „po zbadaniu sprawy przez Wydział 
krajowy i wysłnchania zdania Rady powiatowej.“ 

Wydział krajowy pozostawia zatem  bez 
zmiany czwarty ustęp § 2 zeszłorocznego pro
jek tu  ustawy drogowej, przyczem nadmienia, że 
zapatryw ania W ydziałn krajowego co do potrzeby 
zawarow ania przez sejm dla siebie skutecznej 
kontroli w tw orzenia sieci dróg powiatowych, 
podzielała mniejszość komisji drogowej, albowiem 
wobec uchwały większości tejże komisji zgłosiła 
wniosek zatrzym ania bez zmiany §. 2. projektu 
W ydziału krajowego.

O statn ią nareszcie poprawką komisji drogowej, 
na k tórą W ydział krajowy zgodzić się nie mógł, 
jest następujący dodatek do §. 26. projektu W y
działu krajowego:

„8) W ydział powiatowy zarządza fundusza
mi r e z e r w o w e m i  wszystkich okręgów dróg 
gminnych".

Pomijając sprzeczność tego dodatku z ostę
pem pierwszym §. 30. projektu komisji drogowej, 
podłng którego o sposobie użycia fundusz u dróg

krajów}

1) §. 2 ustęp 
W ydziału krajowego opiewa: „Prócz tego zakła 
danie dróg krajowych i powiatowych ma popiza- 
dzać pertrak tacja  ze stronam i interesowanemi 
dla zbadania i oznaczenia konkurencji dobro 
wolnej, tak  na rzecz budowy jak  i przyszłej 
konserwacji, dla względów zaś politycznych i 
wojskowych, przyzwolenie właściwych władz, a 

rzy drogach powiatowych także przyzwolenie 
Wydziału krajowego."

Natomiast proponuje komisja drogowa n astę
pującą zm ianę: „P ertrak tacja  ze stronam i inte- 
resowanemi, niemniej przyzwolenie władz ze 
względów politycznych i wojskowych, a przy dro 
gach powiatowych także przyzwolenie W ydziału 
krajow ego, mają poprzedzać zakładanie dróg 
krajowych i powiatowych. P i e r w s z e ń s t w o  
b u d o w y  p r z y s ł u ż ą  t y m  d r o g o m ,  d l a  
k t ó r y c h  p r z y  r  ó w n y c h  jl r  e s z  t  ą w a 
r a n k a c h ,  o f i a r n o ś ć  s t r o n  i n t e r e s o 
w a n y c h  o k a ż e  s i ę  n a j w i ę k s z ą . "

Główna różnica między wnioskiem W ydziału 
krajowego a komisji drogowej polega na tem, że 
ta  przyzuaje wyraźnie pierwszeństwo budowy 
tym drogom, dla których przy równych zresztą 
w arunkach ofiarność stron interesowanych okaże 
się największą, gdy W ydział krajowy, wskazując 
potrzebę zbadania ofiar dobrowolnych nie okre
śla bliżej następstw  tego ak ta  dla stron inte

o
gminnych a  więc i funduszów rezerwowych tych- ,
że dróg „ s t a n o w i  k o m i t e t  o k r ę g u  d r 0- i resowanych 
g o w e g o " ,  W ydział krajowy, jakkolwiek p rz y - ' Nie aleSa wątpliwości, że wskazówka, k tórą 
znaje, że W ydziały powiatowe posiadałyby wię- zaw iera poprawka komisji drogowej, ułatwić 
cej warunków do należytego użycia wspomnionyeh zadanie zarządowi drogowemu i zachęcić 
funduszów rezerwowych na cele dróg gminnych, stropy interesowane do tem większych ofiar. Wy- 
nie może jednak zalecać sejmowi proponowanej po- dział krajowy zgadza się też na nią w zasadzie, 
prawki, a  to głównie z powodu trudności jej wy- i tylko ze względń na potrzebę bliższego okre- 
konania. O ile z osnowy tej poprawki wnosić ŚJenia celu, dla którego ma być przeprowadzona 
można, fundusze rezerwowe okręgów dróg gmin- Pertraktacja ze stronami interesowanemi, rów 
nych, zostające pod zarządem  Wydziału pow ia-jn ie i jak  dla umożliwienia konkurencji dobrowol- 
towego, stanowiłyby tyle o d r ę b n y c h  funda- neJ stronom prywatnym, niemogącym ponieść na 
szów, ile okręgów byłoby w powiecie. O d r ę b n y  faz większych ofiar na budowę drogi a gotowym 
zaś zarząd, odrębne prowadzenie rachunków, a ;jedaak do datków mniejszych _na przyszłe jej
przede wszystkiem rozkład wydatków adm inistra- j utrzymanie, uzupełnia wniosek komisji w sposób
AtrintrnU  £ -1_____  Jl___ ! nflOfAnniAAlł*cyjnych wspólnych powiatom i okręgom drogo 
wym, byłyby _ źródłem ciągłych nieporozumień 
pomiędzy kom itetami okręgów dróg gminnych a 
zarządzającym  W ydziałem powiatowym, tem tru 
dniejszych do usunięcia, że W ydział powiatowy, 
który w myśl wniosku Wydziału krajowego, 
przyjętego przez komisję drogową (§. 26-2) jest 
władzą, kontrolającą czynności kom itetu drogo
wego i pierw szą instancją do rozstrzygania spo
rów i rekursów w sprawach dróg gminnych, 
(§■ 26 4) byłby w razie oddania mu zarządu 
funduszów rezerwowych okręgów dróg gminnych, 
równocześnie w ładzą w s p ó ł r z ę d n ą  rzeczonego 
komitetn. Spory więc z tego zarządu wypływa
jące rozstrzygaćby musiał W ydział krajowy, co 
zwichnęłoby nietylko naturalny  tok  instancji, 
lecz narażało częstokroć na szwank powagę 
W ydziału powiatowego wobec komitetów okrę
gów dróg gminnych.

Trudności tych nie można ominąć przez zla
nie funduszów rezerwowych wszystkich okręgów 
dróg gminnych w powiecie w j e d e n  f u n d u s z  
r e z e r w o w y ,  którymby W ydział powiatowy 
mógł zarządzać swobodnie, używając go na rzecz 
tych dróg gminnych w powiecie, które podłng 
uznania jego wymagają najbardziej poprawy, al
bowiem centralizacja tak a  natrafiłaby na n ie
chęć kontrybuentów w okręgach drogowych i 
byłaby również powodem ciągłych skarg i za
żaleń.

Wobec takich trudności w wykonania po
praw ^*, proponowana przez komisję drogową, w

następujący:
„P ertrak tacja  ze stronami interesowanemi 

d l a  z b a d a n i a  i o z n a c z e n i a  k o n k u 
r e n c j i  d o b r o w o l n e j ,  c z y  t o  n a  r z e c z  
b u d o w y  c z y  t e ż  p r z y s z ł e j  k o n s e r 
w a c j i ,  niemniej przyzwolenie władz ze wzglę
dów politycznych i wojskowych, a przy drogach 
powiatowych także przyzwolenie W ydziału k ra 
jowego: mają poprzedzać zakładanie dróg krajo 
wych i powiatowych. Pierwszeństwo budowy 
przysłużą tym drogom, dla których przy rów 
nych zresztą warnnkach, ofUrność stron in tere 
sowanych okaże się największą."

2) Zam iast § 7 2) projektu Wydziału kra 
jowego, podług którego „na cele drogowe obo 
wiązaną jes t Rada powiatowa nakładać coro 
cznie, w m i a r ę  p o t r z e b y ,  powiatowe do
datk i do podatków bezpośrednich w w y s o k o ś c i  
o d  5°/0 d o  10°/0 tychże podatków*, proponnje 
komisja drogowa następującą sty lizac ję :

„Na cele drogowe obowiązaną jest Rada po 
wiatowa nakładać corocznie powiatowe dodatki 
do podatków bezpośrednich w w y s o k o ś c i  5°/0 
a w m i a r ę  p o t r z e b y  d o  10°/0 tychże po
datków."

Na poprawkę tę, na pozór stylistyczną, w 
istocie zaś uwydatniającą wyraźniej myśl, za
w artą we wniosku Wydziałn krajowego, że Rada 
powiatowa obowiązaną jes t w każdym razie na
kładać corocznie n a j m n i e j  5°/0 dodatku do 
podatków bezpośrednich na cele drogowe, zga- 
dza się W ydział krajowy w zapełności.

mu żydowskim spostrzegła kossynierska w iara 
sensacyjne przygotow ania nożów i siecznej bro 
ni, nie pomogły persw azje Ł okietka i na pierw
szy odgłos, który się wydobył na zew nątrz ulicy, 
w mgnieniu oka padło k ilka ofiar, a sklep kolo
nialnych towarów i trunków  został zupełnie zde
molowany, szybkie jednak zapobieżenie strzelców  
i kaw alerji ograniczyło ten  wybryk w samym za 
rodzie. Po tem  zdarzenia wypróżniono natych
m iast miasto z kosynierstwa, a patrole strzelec
kie i warty na wylotach ulic nikogo z obozu nie 
wypuszczały.

W iara pierwszy raz w tenczas w większej 
liczbie s ta ła  w obozie w największym porządku, 
zajęta porządkowaniem broni, a nareszcie błogim 
odpoczynkiem nakarm iona po kilku dniach goto
waną straw ą i do syta. Oborski, Jabłkow ski, 
M ittelsztet, Bednarczyk korzystali z każdej mi 
nnty, aby w danym razie oddziały ich były w 
należnym porządkn. Spiąć z żołnierzem razem  na 
gołej ziemi i jedząc ze wspólnego kotła, stali 
się w jednej chwili jakby bożyszczami obozn 
całego.

Dzień był prześliczny, tak  samo, jak  pierw
szy maja, słońce kąpało się na horyzoncie, na 
którym  nie było najmniejszej chmurki. O bitwie 
tego dnia nikomu się nie marzyło, zacząwszy od 
głównej kwatery. Nie było najmniejszej wieści, 
aby się Prusacy ruszyli z najbliższego punktu, 
którym było Gniezno i ta k  samo do nich nie 
przeszła wieść o naszym pobycie we W rześni, 
jak  się to później pokazało. P rzed nami, ku pół
nocy, była rów nina znaczna, przecięta  jedynie 
na grodze gnieźnieńskiej poprzeczną linią wsi 
Sokołowa, z prawej strony przed wsią były mo
czary, a z tej strony od nas, po prawej stronie 
drogi, dwa małe zagajniki brzozowe, obejmujące 
zaledwie po k ilka  morgów, przytykające do sie
bie w szachownicę, najwyższe jednak brzózki 
mogły mieć najwięcej dwa do trzy  sążni wyso
kości. Poza temi brzózkami jeszcze się ciągnął 
wązki smużek pola, oddzielony od moczarów głę
bokim rowem, a za moczarami, naprzeciw  brze
zinki, na odległość 600 kroków, rozpoczynały 
wieś obszerne zabudowania dworskie, otoczone 
znown rowami i nasypami za temiż.

Po prawej naszej stronie po za brzózkami 
ciągnęła się wązka drożyna, obsadzona wierzba 
mi idąca od W rześni na  koniec wsi ~ ' ‘ 
Odległość ed W rześni do Sokołowa 
ćwierć mili. Po za wsią by ła  znowu

która na pół ćwierci mili podnosiła się kn łago
dnemu wzniesieniu tak  jednak, że takowe, pa
trząc od W rześni, dominowało po nad Sokoło
wem. Na lewem skrzydle tego wzniesienia wi 
dony był kilkadziesiąt-morgowy las sosnowy.

Była godzina 3eia gdy niespodzianie w peł
nym biega na spienionych koniach spostrzegli
śmy z obozu pędzących kilku ułanów z pikiet, 
k tóre stały  na wzgórza cotylko wspomnianem, 
a placówka w ysunięta była po za wieś Sokołowo.

Zatrzym ali się na kilka seknnd, a szepną 
wszy któremuś z starszych oficerów: „Prusacy 
idą od Gniezna", popędzili do głównej kw atery, 
k tó ra była w mieście w pałacu u właściciela 
dóbr wrześnińskich Poninskiego.

J a k  iskra elektryczna, przebiegła wieść po 
całym obozie i nie wyszło kilka minut, gdy 
strzelcy i kosynierzy sta li jnż pod bronią, a ka- 
walerja kulbaczyła konie. Zaledwieśmy się uszy
kowali, i odliczono strzeleckie roty gdy nadbie
ga M ierosławski z adjntantam i i kilku oficerami 
sztabu. Wychodzi natychm iast rozkaz: „strzelcy 
Langego naprzód." Zaledwieśmy się wysunęli 
przed obóz, słyszymy dany tak i sam rozkaz 
strzelcom pleszewskim Kaszlą. W tej chwili, 
kto spojrzał przed siebie w dal, dziwnie mu w 
oczach zabłyszczało wzgórze, dominujące po za 
Sokołowem, pokryte czemś lśniącem; były to ba
gnety pruskie, które tak  do słońca zdała przy
świecały.

Kapitan Lange jnż s ta ł przed nami na konin. 
„Pierwszy i drngi pluton sekcjami od p ra 

wego naprzód m arsz!" a odmaszerowawszy k ilk a 
set kroków, sformówaliśmy linję tyralierską, cią
gnącą się w prawo równolegle do widomego za- 
gaika brzozowego. Na komendę: „Biegiem" zdą
żaliśmy szybko do celn i chociaż wprawdzie wi
dzieliśmy poprzednio na wzgórzach za Sokoło
wem prnzkie kolumny, niezrozumianą była dla 
nas cisza i tajemniczość z jak ą  się podsuwali
śmy naw et bez sygnałów trąbki.

Lange przelatując tuż po za frontem ty ra- 
ierskim  wydawał tylko dodatni rozkaz:

„Tylko cicho strzelcy, wytrzymać i niechaj 
n ik t się nie waży dać strza ła , dopóki nie usły
szy trąbk i."

Szło tu  już widocznie o jak  najspieszniejsze 
ubieżenie brzozowego laska Za nami, lecz. .      „ _______ nami, lecz wię-

W rześni na  koniec wsi Sokołowa. [ eej w lewo tak i sam  manewr wykonywali strzel- 
A' a-*--*—  wynosiła tcy  Kuszla. Plutony rezerwowe szybko za nam : 

równina, I postępowały. (C. d. n.)

wego. Z tego też rowodu W ydział 
przystępnje do zmian proponowanej.

4) Podług wnioku Wydziału krajowego 
(§ 9 4) wolno zarząd wi drogowemu „w razit 
uznanej przez niego otrzeby z a m i e n i ć  ro 
botę pieszą na ciągłą w stosunku c z t e r e c h  
dni pieszych do jednejo parobydlanego duia cią 
głego z dodaniem paroka do każdego zaprzęgu."

Komisja drogowa, zgadzając się na potrzebę 
przyznania takiej a tfbncji zarządowi drogowe 
mu, proponnje zamiaHę roboty pieszej na cią 
głą: „w stosunku t r i e c h  dni pieszych do je 
dnego dnia paro k o n i e  go a d w ó c h  dni pie 
szych do jednego paro o y d l a n e g o  zaprzęgu " 

Stosunek wartości dnia ciągłego do pieszego, 
przyjęty we wniosku .W ydziału krajowego, wy 
nikł z obliczenia stostnku przeciętnej w całym 
kraju wartości jednego dnia ciągłego do jednegi 
dnia pieszego, jak o tun przekonać się można 
z pozycji 12 i 13 a l t g a t u  8. zeszłorocznego 
sprawozdania Wydziałi krajowego. Przyznać 
trzeba, że obliczenie tc jest więcej teoretyczne 
kiedy komisja drogowa niała widocznie na wzglę 
dzie stosunek oparty na doświadczeniu. Wydzia 
krajowy przyjmuje tem chętniej zmianę, któ: 
wyposaża drogi większyn zasobem prestacyjnym 
dozwalając za mniejszą iość dni pieszych uzyskać 
potrzebną ilość robocizn? ciągłej

6) §. 9 ustęp 6 piojektu W ydziału krajo 
wego opiewa jak następije:

„Zarząd drogowy winien prestacje przypa 
dające w okręgu drogowym zużyć w całości, nie 
niszczone zaś w termitSe, wykonać, w r a z i  
p o t r z e b y ,  niezwłocznie na koszt obowiąza 
nego lub przenieść na rok następny, a zasó' 
pieniężny, pozostały z wykupna p restacy j, po 
opędzeniu wydatków rocznych, przelać do fundn 
szu r e z e r w o w e g o

Zam iast tego ustępu proponuje komisja dro 
gowa osobny paragraf (11) następującej osnowy 

Prestacje" „winien zarząd drogowy w z a s a 
d z i e  zużyć rokrocznie w całości, oraz nie 
niszczczone w term inie prestacje wykonać b e z  
z w ł o k i  na koszt obowiązanych. Nie użyte 
ciągu roku prestacje mają obowiązani przed 
ukończeniem rokn spłacić wedłng cen wyknpna, 

kwota pieniężna, ztąd jakoteż z nieużytych 
opłat pieniężnych powstała, przechodzi z końcem 
roku do funduszu rezerwowego."

W niosek komisji drogowej p o t ę g u j e  myś 
zaw artą  we wniosku W ydziału krajowego, albo 
wiem stanowiąc, że prestacje winny być w z a 
s a d z i e  znżyte rokrotłflie  w całości, wkłada 
równocześnie na zarząd drogowy obowiązek wy 
konania b e z  z w ł o k i  ńieuiszczonych w termi 
nie powinności, z drugiej zaś strony Z a s i l a  
źródło funduszu rezerwowego dochodami, pocho 
dzącemi ze sp łaty  prestacyj w ciągu roku nie 
użytych.

Wydział krajowy, który ze względu na no 
wość rzeczy, myśl swą wyraził był w formie co 
kolwiek łagodniejszej, zgadza się chętnie na 
wniosek komisji, który kierunek obraDy przez 
W ydział krajowy tak  dosadnie uwydatnia

6) Zam iast §. 9-7. projektn W ydziału k ra  
jowego, wedle którego: W ydział krajowy, po prze 
konanin się, że „ilość prestacyj w pewnym okrę 
gn drogowym" przewyższa potrzebę, „zniżyć mo 
że odpowiednio wymiar prestacyj, z zachowa
niem wszakże stosunku prestacyj osobistych do 
podatków", czyni komisja drogowa następujący 
w niosek:

„Gdyby ilość prestacyj w pewnym okręgu 
drogowym przewyższała potrzebę: natenczas R a  
d a  p o w i a t o w a  zniżyć może n a  r o k j e  
d e n  wymiar prestacyj, z zachowaniem wszakże 
stosunkn prestacyj osobistych do prestacyj od 
podatków."

W niosek ten ma dwie zalety : najpierw przy 
znaje prawo zniżania wymiarn prestacyj tej re 
prezentacji,' która z natury  rzeczy powinna być 
najlepiej obeznaną ze stosunkami miejscowemi, i 
powtóre, ogranicza czas ważności powziętej u 
chwały do r  o k n j e d n e g o .

W ydział krajowy, zgadzając się na tę po 
prawkę, sądzi zarazem, że oddanie Radom po 
wiatowym wyłącznej mocy zniżania wymiaru 
prestacyj drogowych, mogłoby w wielu razach 
zniżenie to, które powinno być w y j ą t k i e m  
nczynić r e g u ł ą  i zwichnąć tym sposobem wy
konanie głównego wnioska tak  W ydziałn krajo 
wego jak i komisji drogowej, dążącego do usu 
nięcia jednej z kardynalnych wad obecnie obo 
wiązującej ustawy drogowej przez włożenie na 
zarząd drogowy obowiązku z a ż y w a n i a  pre 
stacyj drogowych w  c a ł o ś c i .  Z tych powodów 
Wydział krajowy uzupełnia poprawkę komisji 
drogowej w sposób następujący

„Gdyby ilość prestacyj w pewnym okręgu dro 
gowym przewyższała potrzebę: natenczas Rada 
powiatowa z a  p r z y z w o l e n i e m  W y d z i a  

u k r a j o w e g o  zniżyć może na rok jeden wy
m iar prestacyj, z zachowaniem wszakże stosun- 

u prestacyj osobistych do prestacyj od podat
ków (§ 9. ustęp 6).“

7) § 12. projektn W ydziału krajowego, nor
mujący czas trw ania roboty dziennej przy uisz
czaniu prestacyj w naturze, opuszcza komisja 
drogowa W ydział krajowy zgadza się na tę 
zmianę, albowiem kontt-ybuentom odrabiającym 
prestacje wyznaczaną będzie w zasadzie robota 
wymiarowa (§. 13.), w skutek czego robota dzien
na należeć będzie do wyjątków.

8) §. 13. zeszłorocznego projektu W ydziałn 
trajowego opiewa: „Robociznę prestacyjną mo- 
sna wykonać w naturze a to : o s o b i ś c i e  l u b  

p r z e z  z a s t ę p c ę  n z d o l n i o n e g o ,  wolno 
też wykupić się od niej w całości lab częściowo, 
przez złożenie jej wartości pieniężnej, z potrą
ceniem piątego procentu, w przeciągu sześciu ty 
godni od dnia ogłoszenia repartycji.

W razie potrzeby gotowizny, uznanej za 
niezbędną przez zarząd drogowy, uiszczoną być 
mnsi w gotowiźnie prestacja przypadająca od 
podatkn.

„W razie zaś ociągania się mieszkańców 
gminy lnb obszaru dworskiego od wykonania n a
leżnej prestacji w naturze, może zarząd drogo
wy uchwalić, ażeby ociągający się spłacali w go- 
lowiźnie wartość całej prestacji.

„Kontrybuentom, odrabiającym prestację w 
naturze, wyznaczoną będzie o i l e  m o ż n o ś c i  
robota wymiarowa".

Prócz opuszczenia w powyższym paragrafie 
ustępu drugiego, jako będącego w związku bez 
pośrednim z z a s a d n ic z  ą z m i a n ą  §. 9 - 3 ,  
poczyniła komisja drogowa w §. 13. następujące 
dalsze zmiany: W  ustępie pierwszym opuściła
w yrazy : uo ile możności" w yrazam i: „w z a-
s a d z ie ."

W ydział krajowy przyjmuje pierwszą po
prawkę z tych samych powodów, z jakich zgo
dził się na opuszczenie §. 12.; zgadza się na o- 
puszczenie trzeciego ustępu §. 13., albowiem §. 11 
w stylizacji proponowanej przez komisję drogo
wą, zaw iera dostateczne środki zaradcze na wy 
padek ociągania się kontrybuentów od wykona
nia należnej prestacji — i przystępuje do po
prawki, zrobionej w ostatnim ustępie §. 13, gdyż 
takowa określa dosadniej myśl, że dla zapobie
żenia marnowaniu pracy prestacy jnej, należy 
żądać od kontrybuentów, w regule, roboty wy
miarowej.

9) Wedle punktu drugiego § 24. projektu 
naszego „oznacza Wydział krajowy, jakiemi 
środkami Rada powiatowa ma się przyczyniać do 
kosztów budowy i utrzym ania dróg powiatowych", 
Komisja drogowa żąda, ażeby po wyrazie „ozna
cza" dodać następujące bliższe określenie : „w 
w y p a d k u  p r z e w i d z i a n y m  w §. 7." Wy
dział krajowy zgadza się na ten dodatek, który 
nie naruszając treści postanowienia,• usuwa z góŁ 
ry wszelkie wątpliwoś .i, jakieby powstać mogły 
przy tegoż interpretacji.

10) W punkcie piątym §. 25, podług które 
go Rada powiatowa „oznacza, jak a  część p re 
stacyj ma być użyta w okręgu drogowym na 
rzecz d r o g i  g m i n n e j  p r z e i s t o c z o n e j  n a  
p o w i a t o w ą "  proponuje komisja drogowa za
miast wyrazów: „drogi gminnej, przeistoczonej 
na powiatową" wyrazy „ d r ó g  p o w i a t o w y c h " .  
Zmiana ta  wypływa ze zmiany, proponowanej 
przez komisję drogową w §. 7 - 5J i W ydział 
krajowy zgadza się na Dią z powodów wyłuszczo 
nych w punkcie 3 niniejszego zestawienia.

11) §§. 28 i 29 -1  projektu Wydziału k ra 
jowego opiewają:

„§. 28. Komitet okręgu drogowego sk ła
da się:

a) z przepisanej ilości członków, wybranych 
przez R a d y  g m i n n e ;

b) z przepisanej ilości członków reprezentu
jących obszary dworskie:

c) z członka mianowanego przez W ydział 
powiatowy.

„Rada gmiDy połączonej z obszarem dwor 
skim i stanowiącej d la siebie okrąg drogowy, 
wybiera dwóch członków do komitetu drogowego. 
Rada zaś każdej innej gminy wybiera jednego 
członka.

„Każdy obszar dworski, należący do okręgu 
drogowego, ma w komitecie jednego reprezen
tanta.

„Posiadacz obszaru dworskiego reprezentuje 
sam swój obszar, albo też mianuje pod swoją 
odpowiedzialnością inuą osobę.

„W spółposiadacze obszaru dworskiego mia
nują członkiem komitetu jednego z pośród siebie, 
albo inną osobę.

„Każdy członek komitetn ma zastępcę.
„§. 29. W ydział powiatowy i Rada gminna 

wybierają członków kom itetu drogowego na czas 
trw ania swego perjodn wyborczego."

Natom iast proponuje komisja drogowa na
stępujące postanow ienie:

„§. 28. Kom itet okręgu drogowegó składa 
się z t r z e c h  członków, z których jednego mia
nuje W ydział powiatowy, jednego wybierają ob 
szary dworskie, jednego wreszcie n a c z e l n i  
c y  g m i n  do tegoż okręgu należących.

„Naczelnik gminy, połączonej z obszarem 
dworskim i stanowiącej z nim jeden okrąg dro 
go wy, jakoteż posiadacz tego obszaru dworskie
go lub mianowany przez niego zastępca wcho
dzą bez wyboru w skład komitetu drogowego. 
Współposiadacze obszaru dworskiego wykonają 
swe praw a przez wspólnego pełnomocnika.

„Jeżeli w okręgu drogowym nie ma obsza
rów dworskich, w tenczas wybierają naczelnicy 
gmin dwóch członków do komitetu. W miastach 
stanowiących jedeu okrąg drogowy, wybiera Ra 
da gmiapa dwóch członków do komitetu drogo 
wego.

„§. 29. Perjod nrzędow&nia komitetów dro 
gowych jest ten sam, jaki i W ydziału Rady po
wiatowej."

Jakkolwi k WDiosek Wydziału krajowego 
oparty na systemie reprezentacyjnym, przyjętym 
w obowiązującej ustawie gminnej, odpowiada b a r
dziej wymaganiom teoretycznym, jednak przy
znać należy, że wniosek komisji drogowej zale
ca się praktyeznośeią w iększą: najpierw z tego 
względu, że przepisuje sposób złożenia komitetu 
okręgu dróg gminnych prostszy i łatwiejszy, g łó 
wnie zaś tem, że ograniczając skład komitetu 
do t r z e c h  członków, czyni go w ogóle władzą 
mniej ociężałą, a przeto sposobniejszą do sp rę
żystego działania.

Z ty. h powodów W ydział krajowy zgadza 
się w zupełności na wniosek komisji drogowej.

(Dok. n.)

Memorjał polski
wystosowany do członków kongresu w Berlinie.

Moskwa wydała Turcji wojnę w imieniu
adzkości, narodowości, wolności obywatelskiej 

religijnej, i w imieniu niepodległości ludów sło
wiańskich na Wschodzie. Po wytoczenin potoków 
crwi, i po srogich czynach, które piętnują tę 
wojnę, Europa będzie rozstrzygać o losie pań
stw a tureckiego i chrześcian na Wschodzie. Aby 
jednak ta  troskliwość na rzecz Indów słowiań
skich była skuteczną i mogła na przyszłość u- 
wolnić Europę od obaw nader usprawiedliw io
nych: nie należy pomijać obojętnie losn wielkiej 
słowiańskiej narodowości, k tóra przez długie 
wieki oddawała znakomite usługi św iata cywili
zowanemu, i chroniła go od napadów barbarzyń
skich. Konieczność ta  je s t tem bardziej n a tar
czywą, ile że nie można ostatecznie załatw ić 
twestji wschodniej bez odbudowania Polski, któ

ryby tworzyło silny mur od nadużyć Moskwy, i 
przywracało na nowo równowagę europejską, 
zwichniętą podziałem narodu, pełnego żywotności 

przyszłości. Je s t to jedyny środek, aby za ta
mować źródło wielu nieszczęść. Opinia publiczna 
nie może sobie zdać sprawy z faworów, odda
wanych Słowianom Wschodu. Dlaczego te ludy 
mało cywilizowane, które się daleko mniej uża
lają na Turcję, niż Słowianie pod jarzmem mo- 
skiewskiem, mają wyłącznie zasługiwać na opiekę 
Suropy? I  dlaczego jeden tylko uciśniony naród 

słowiański wyjątkowo miałby pozostawać na łasce 
'ub niełasce swojego nieubłaganego wroga?

Jask raw a niesprawiedliwość taka nie może 
>yć długotrwałą, a siła  okoliczności spraw i jej 
;oniec pewnego dnia w interesie całego św iata, 
estto widok smutny zarazem i niegodny wiekn 

naszego, jeżeli naród wielbi przykuty jest do 
grobu, i z wyrafinowaną srogością traktow any

ruszywszy tylokrotnie nadane Polakom gw aran
cje wolności i narodowości, zniszczył wszelką 
swobodę. Zakazuje nawet używania języka 
krajow ego; język ten je s t zabroniony w adm ini
stracji, w wychowaniu publicznem, w sądowni
ctwie, a  w kilku prowincjach polskich jest na
wet wygnany z kościołów. Karam i tam  okłada
ją tych, którzy własnym mówią językiem. Tak 
samo ma się rzecz ze swobodą sumieDia, i sza
nowana w Turcji, deptaną jest w Polsce. Wy
gnano biskupów, deportowano i na straszną nę
dzę rzucono setki kapłanów i tysiące obywateli 
świeckich, którzy pozostali wiernymi swej wie
rze. Cała jedna prowincja — Podlasie — została 
zniszczoną, a ludność jej unicka została wysta
wioną na rzezie i na srogie prześladowania, jak- 
to dowodzą ogłoszone urzędownie dokumenta. 
Zabrano kościoły i oddano popom. Sługi kościoła 
traktowano jako zbrodniarzy i internowano w 
miejscowościach. Natomiast renegaci cieszą się 
protekcją, a korupcja jest wszelkiemi sposobami 
popieraną. Na Litwie i w innych prowincjach 
Polacy są pozbawieni praw a swobodnego obrotu 
swemi posiadłościami ziemskietni, praw a kapo
wania i sprzedaży takowych. Nałożone w roku 
1863 kontrybucje stały  się nieustającemi, i ze 
szkodą państwa dokładają wszelkich starań , aby 
zrujnować naród.

Jestto  dalszy ciąg tradycyjnej polityki, która 
krwawemi gwałtam i zmusiła dwa miliony uni
tów, wyrzec się swej religijnej wiary, tej samej 
polityki, k tóra urządziła rzeź humańską i rzeź 
pragską pod dowództwem Suwarowa. Trzymać 
się tradycji mongolsk:ej, a równocześnie dla oka 
Europy odgrywać rolę oswobodzicielki, — opie
kować się aby napaść i annektować takiej 
drogi postępywania trzym ała się Moskwa po 
wszystkie czasy. Szczególnie od r. 1863 przy
jęto teroryzm za środek iządzenia. Nigdy — 
w żadnym okresie dziejów Die spalono tyle m iast 
i wsi, ani też nie było tyle mordów, konfiskat, 
uwięzień i deportacji.

Załączone ukazy dowodzą, że system przy
jęty  przez rząd moskiewski, nie zmienia się. I 
tak  nkaz z d. 26. lutego 1832 amnestjonowanych 
żołnierzy polskich skazywał na 15-letnią służbę 
wojskową. Ukaz z d. 24. m arca tego samego ro
ku zmuszał sieroty polskie do służby sałdackiej 
TTlray 7  d fi k w i e tn i a  /In n n n

ł

Ukaz z d. 6. kwietnia wypędził 40 000 szlachec
kich rodzin na Sybir i Kaukaz. Inny ukaz kon
fiskował własność 1 300 mieszkańców. W r. 1838 
tysiące właścicieli ziemskich przesiedlono na Sy
bir. W r. 1861 wojsko w W arszawie otrzymało 
rozkaz strzelan ia na bezbronne tłnmy. Pomiędzy 
trupam i były dzieci i kobiety. Cyfrę wyprowa
dzonych na Sybir Polaków oznaczają na 200.000, 
a pomiędzy tymi samych włościan litewskich 60 
tysięcy. Amnestjowani dzisiaj jeszcze są ścigani 
i deportowani Da nowo. Mimo znpełnego spokoja 
panującego w Polsce, gdzie w tej chwili mało 
jest wojska, i mimo oporu, jaki staw ia ludność 
nihilistycznej propagandzie, popieranej przez u- 
urzędników moskiewskich, których się rząd chciał 
pozbyć z carstwa, — Polacy faktycznie są wy
jęci z pod wszelkiego praw a i oddani zupełnie na 
samowolę władz. I  położenie takie, nrągające 
ludzkości i sprawiedliwości, jes t tolerowane prze* 
Enropę I

Polska, s ib a  w prawie swojem, protestuje i 
nie przestanie protestować przeciw nadnżyciou 
brutalnej siły. Ufna w przyszłość, spodziewa zifi» 
że powszechny in teres, konieczność oparcia po
Sojh o pudsięj^g, ic ie ic ż  csbro
nienia jej od przewrotu socjalnego, który grozi 
przyspieszą dla niej dzień odrodzenia.

Dan w willi Broelberg, pod Zurychem, W 
czerwca 1878 r. Hr. W ładysław  P la ter .* 

Pismo to zostało temi dniami wręczone re 
prezentantom mocarstw na kongresie wraz z an- 
neksem, zawierającym szczeg&owe daty staty 
styczne, tndzież osnowę nkazów moskiewskich 
Oprócz niego przygotowane jest inne jeszcze pi' 
smo, zaopatrzone około 20.000 podpisów (a mię
dzy temi są  podpisy posłów i reprezentacyj gmin
nych.)

I

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
I

Lwóto dnia 6. lipca.

* Dowiadujemy się, że tegoroczne walne zgro- f  
madzenie Stowarzyszenia pedagogicznego będzie 
bardzo liczne. O ile dotąd wiadomo w Nowym Są- 
czn zgromadzi się około 300 członków Towarzy
stwa. Cieszy nas to nie mało tem więcej, śe nfc 
porządkn dziennym walnego ąjazdn stoją bardzo 
ważne kwestje dla szkolnictwa naszego.

* Uroo.iyste nabożeństwo połączone z kazaniem 
w słowach i migach odbędzie się na dniu 7. llpe* 
1878 r. o godzinie 9. rano w kościele św. Anto
niego kn uczczeniu U rocznicy założenia Igo galiO- 
Stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzieja" i kn po
dziękowaniu Pauu Bogn za rok szkolny Zakładi 
głuchoniemych, na które to nabożeństwo zapr&zz* 
się wszystkich wiernych.

P. Zakrzewski w dalszym oiągn swych wy* 
stępów na warszawskiej scenie przedstawi główni

, Afrykance", „Baln Maskowym* i „Errole w 
nanim."

Od dnia 1. lipca 1878 zaczęło wychodzić W« 
Lwowie nowe czasopismo p. t. Praca. Jest to dwfl” 
tygodnik, poświęcony sprawom drukarskim, którego 
wydawcą jest W artyńśtl Jan, redaktorem odpo
wiedzialnym Danilnk Józef. Potrzeba pisma ap« 
cjalnego drukarskiego po npadkn Czcionki moon 
ncznć się dawała, potrzebie tej zawdzięcza swó 
początek Praca , która nie wątpimy znajdzie po
parcie a tych wszystkich, co się interesują rozwo 
jem typografii i losem drukarzy polskich. Z pierw 
szego numeru, który mamy przed sobą, widzimy 
że redakcja pojmuje dobrze zadanie pisma specjał 
nego i nie pomija nic, coby je mogło uczynić po 
żytecznem i zajmującem. Wiadomości ze świat* 
drukarskiego jest wielka obfitość. Przedpłata wy-, 
nosi kwartalnie: dla Lwowa 60 ct., dla zamiejsco
wych 75 ct. Prenumeratę nadsyłać należy pod a- 
dresem : Jan Wartyński ni. Słodowa 1. 4.

* Ernest Rossi, najznakomitszy dziś w Enropi*; 
tragik opnszcza Warszawę i w tych dniach przy-1 
będzie do Krakowa, zkąd później do nas ma zawi' 
tać. Rossi wystąpi na scenie krakowskiej trzy ra*?. 
11., 13. i 15. bm. i grać będzie Otella, Hamlet* 
i Leara. Prawdopodobnem jest, że w tych sam y 
rolach, które liczy do najlepszych w repertoar**
swoim wystąpi znakomity tragik także na nasżw 
scenie.

* Wczoraj zrana o godzinie 5 dano znać s 
misarjatowi, że w lesie krzywczyckim powiesił 
jakiś strażnik akcyzowy. Wysłana w tej chwili ko
misja znalazła rzeczywiście strażnika, nazwiskiem 
Neustein wiszącego na drzewie. Wisielec nie d**j 
wał znaku życia, a przy bliższem oglądaniu okr 
zało się, że ma ranę od knli pistoletowej w pierol 
którą zadał sobie jeszcze przed powieszeniem.

* Otrzymaliśmy sprawozdanie o stanie gali 
zakładu dla głnchoniemych we Lwowie. Instytucj1

przez ciemięzcę mniej ucywilizowanego, Jitóry gó ta ed pewnego czasu ogólne budki zajęcie. S. 
rozbawia wszystkiego tego, co chce wymusić dla ’ dziewamy się więc, że podanie kilku szczegółów wJ
la ludów Wschodu. I  tak rząd moskiewski, na- fctych ze sprawozdania będzie na csaaie. Iniojat*



rem włożenia zakładu był człowiek, który pod' 
J^udonimam Fr. Holdheima w r 1828 przesłał na 

kanonika kapituły na ten cel IB akcyj banku 
j*H°4oweęo. Czyn ten obudził zajęcie powszechne 
**k> ie jnś 4 października 1830 r, było można o- 

zakład, na którego utrzymanie istniał ka- 
toł w kwocie 41861 zlr. 26 ct. Wkrótce zakn- 

P°Jto, gdy składki wpływać nie przestawały, dom 
a Burach, a później postawiono własnym ko* 

Wtem dom na ulicy Łyczakowskiej. Zakład dotąd 
Wychował około 600 głuchoniemych, a dopiero te
raz przedei wzięły go w opiekę władze krajowe 0- 
bech.e ma zakład w papierach wartościowych itd.
1 L ¥■* wŁlnwentarz«i 27 908 złr 24 ct.

V '  r - 23145 *»*■ 84 ct. roz-
3 227 ,( r  86 ct. ‘'“k ' “  rtWn*'

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .
Przeszłej nocy o godzinie trzeciej przytrzy

mano na schodach w hotelu Margoszesa przy ulicy
. - ^ a8yla Cznb<5 wyrobnika, niosącego

wołdrę, prześcieradło i poinszkę. Pokazało się. że 
przytrzymany złodziej skrył się był w hotelu i 
skradł te rzeczy przez okno z pokoju.

Szkielet ludzki wykopano dziś w podwórzu 
realności poi 1. 20 przy ulicy Garncarskiej, gdzie 
Właśuie nowy dom murują. Szkielet jest jeszcze 
dobrze zachowany.

’— M ianow ania Minister sprawiedliwości za- 
miauował adwokata, dr. Emila Hilbrichta we Lwo- 
^ 6 adjnnktem sądowym przy sądzie obwodowym 
^  Złoczowie.

— D e k o rac je  Cesarz pozwolił lekarzowi puł
kowemu I. klasy dr Włodzimierzowi Załozickiemu, 
* Pntku nr. 41 br. Kelluer przyjąć i nosić mo- 

ewski order iw. Stanisława III. klasy.

g "T Czortków. (Zasypani ziemią, ocaleni.) D nia
i D ,ai' by^ my świadkami bardzo sm utnego wypadku, 
a i e l T 6 her01CZDei odw agi. Oto dnia tego, po godzi- 

e, ■! Przed południem , zasypała  ziemia wkopują-
8ię w celu rozszerzenia piwnicy, w domu, nale 

do p. Dawida F raokla, robotników w liczbie 
pr h ^ a pierwszy krzyk, który dobył się z piw n;cy,
żand ^ tutej(ny nau zycie | . P- K- Stachów, w raz z 
widokriB6m ® ie*Diczeńko na pomoc. Cóż za okropny 
j0 Przedstawil się im, gdy przy slabem  świetle
robotuikiT882̂  4° zawalonei Piwnicy, oto jeden

sta l ■' ł    ■■ 1

dniach morskiego psa na prawym brzegu Wisły i!M etr kubiczny drzewa twarego 3 zł. 86 c.; mięk-
  “ 71 c.

Miejski urząd jargowy.
Lwów d, 5. lipca 1871 
W ied e ń  dnia 4. lipą. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2837 — abitych wieprzów 92 — 
jagniąt 126 — żywych owoc 6029 — żywej nie- 

przeeiw; rogaeizny 904.
Cielęta płacono

zrobiwszy nań polowanie ubili niezwykłego tego , kiego 2 zł.
gościa w tamecznych okolicach.

Niemoralność w Niemczech niesłychane przy
biera rozmiary. Najnowsza Yolks-Ztg. podaje spra
wozdanie z procesu wytoczonego w Charlottenbnrgn 
pod Berlinem pewnemu krawcowi, którego skazano 
na 8 miesięcy więzienia za wykroczenie

załatw ienia. Po zamknięciu kongresu odbę 
dzie się w przyszłą środę lub też czwartek na 
cześć delegatów  wielki obiad w Białej Sali 
na zamku królewskim, nazajutrz zaś wy
cieczka do Postdam u i Sanssouci, jakoteż i 
wielka uczta u następcy tronu.

obyczajności. Z przebiegu tego procesu pokaaalo. Cielęta płacono 36 z] do 4B zł. i BBzł. — 
się, ie dziewczynki Bzkoine w wieku lat 1 L i mniej,1 zabite wieprze 48 zł. doB4 zł. — jagnięta za 
zepsnte już były do najwyższego stopnia. |parę 5 zł. do 12 zł. — źwe owce 36 do 45 zł.

— S zach  p e rs k i wyjeżdżając w podróż z Te- i 48 zł. — moskiewskie 4t zł, za 100 kilo mięsa 
heranu wziął ze sobą 40 szkatułek drewnianych — żywa nierogacizna galsyjska 30 zł. do 38 zł,

węgierska 
wagi.

40 zł. do 45zł. za 100 kilo żywej

Wilhelm Amirowicz 
Caffć-Stierbóck.

T t t O W l i l L l U l K t l l l H m t t

trzech.

piersi d prost" zil‘mi!* przy sy p an y  powyżej
w ie a rD^* n '° co Pouby !°n y na  bl,k a ^ do S7.yi pra* 
śliwy ° trzec' in ani śladu. Je d e n  i drugi nieszczę- 
z ob W,dawali jęk i rozryw ające, a  pozostali robotnicy  
urwać a chwila m że znown piat ziemi się
gja ’ JLie chcieli ratować zagrzebanych. J e d n a k  e n er-  

Wziec'" ■' ^  * P' zmus‘*a 'cb natychmiast do
wezwał Slę r ' b°ty. K . S. pobiegł na pocztę, gdzie 
, Pracnjących tam robotników do wzięcia udzia

le ratowaniu biednych.
na t ys°y toż robotnicy z pocztmistrzem pobiegli 
k, , ra ° ne^i i w niespełna ćwierć godziny wyjęto dwóch,
, byl°  widać. PierwBzy zupełnie cały, tylko o- 
8 Prze!?kniony, drugi ze złamaną lewą nogą

Poniżej kolana a prawą w kłębie. Podrzas gdy pierw- 
•jy  wynoszono na dwór, na rozkaz p. K. S. i p.

• rcucili się robotnicy z goiemi rękami szukać trze- 
0IH ( i dzięki Opatr'ności znaleziono go. Na razie 
? ® y8cy byli pewni, ie  udnszony na śmierć, lecz wkrótce 

^yc' a, a obecny całej tej scenie lekarz, p. 
włtWU 8r’ s:ę gorliwie tym nieszczęśliwym, który

rotce pełną piersią czerpał świeże powietrze, chociaż 
y -9?  ŝ c*ył» mu się z gęby, nosa, uszu, a oczy całe,

były uabiegłe.
z>Jdho też i t/sg.i, ie  c p  ~So,“ ^wie

d ^ 'asystu jących  tu  dragonów, a to p. Wolfram i 
oaantek, na wieść o tym strasznym wypadku, przy- 

J  * kilku żołnierzami i wiele przyczynili się do r a 
towania nieszczęśliwych.

Nie od rzeczy będzie, że wspomniemy tu jeszcze 
nieco o p. £_ g j ako 0 nac eloikn tntejszej ochotni
czej straży ogniowej, który d. 4 . czerwca b. r . ochro
nił miasto od zniszczenia. Sam jako śmiały, odważny 
strażak, pełen energii, wiał we wszystkich te same 
tolety. I  gdy dnia pomienionego około godziny lOej 
Wieczór Wybuchł ogień n jednego z tutejszych żydów 
ua strychu, zarzuconym mnóstwem rupieci, i już ogar- 
nąl prawię pół dachu, strażacy na rozkaz jego, rzn- 
ciwszy się na dach, w niespełna pół godziny catą 
płonącą częśc rozerwali. Niejeden też ze strażaków 
mi»ł włosy, ręce i ubranie na sobie popalone. Jemu 
toż zawdzięcza miasto, że może spać spokojnie, gdyż 
pozaprowadzał nocne strażackie warty, i że w razie 
wypadku na pierwszy moment >est tuż pod ręką po- 
moc potrzebna. Część takim ludziom 1
j  ~  W  W arszaw ie W dnin 29. z. m w ko- 
żciele dawniej 0 0 .  Reform atów pobłogosławionym 
zosta ł zw iązek m ałżeński pomiędzy p. Kaźm ierzem  

Krasińskim a panną Ju lią  G aw rońską.
—  P o z n a ń ,  5. lipca. S traszną  zbrodnię popeł

niono dzisiejszej nocy w mieście naszem. Mieszka- 
J4 H  przy  W ilhelm ow skiej ulicy pod nr. 23 wdowę 
Sendelssohn, liczącą la t  70, znaleziono J ^ s z o n ą  
rano w łóżku. M ieszkającą z nią razem  19-letnią 
kuzynkę zastano  tak że  nieżywą. Obiedwie ofiary 
“ iu ły  pow iązane ręce i nogi. W  pokojaeh które 
nam ieszkiwała wdowa Mendelssohn z kuzynką za- 
stauo wszystko porozrzneane a szafy i komody po - 
otw ierane. M ordercy, k tó rych  dotąd  nic wykryto, 
zabrali ja k  się zda je  z sobą w szystko, co koszto
wniejszego unieść z sobą mogli.

, obrazę m ajestatu  sk a za ła  depntacja karna 
H  u w Pile kolonistę A ugusta Spickera na 2 la ta

napełnionych półimperjałami, w których znajdo
wało się w każdej 15.000 sztnk. W chwili przy
jazdu do Berlina brakowało w liczbie tych szkatn 
łek pięcia, w Paryżn było ich jnż tylko 32, a pię
tnaście ich pożarła nadsekwańska stolica, W Wie
dniu ma ich więc szach jeszcze siedmnaście, ale 
zanim go zobaczymy we Lwowie nie wiele zdaje ' 
się już z tago wszystkiego zostanie.

— P o ża ry  w Kongresówce są na porządku Memoriał Diplomatyue i  dnia 29. czerwca 
dziennym. Niedawno donosiliśmy o zniszczeniu zn ogłosił sprostowanie na lępne, dotyczące Polski: 
pełuem miasteczka Wieruszowa, obecnie zaś do-] . ” *illa Broelierg 15. czerwca 1878 r.
chodzi nas wieść o pożarze w Rawie. Według t e - ’ Panie Redaktorze 1
legramów całe miasto stoi w płomieniach. j Zechciej sprostować ważny błąd korespon-

— W k o n s e rw a to r ju m  w ie d e ń sk ie m  dwie de“ t;a petersburgskiego M emoriał Diplomatigue, 
pierwsze nagrody w tem roku otrzymał Polak p. , .e, umieszczonym W OStatmm numerze tego
Rndolf Krzyżanowski, jedną za grę na skrzypcach, dziennika. . . .
wtórą za kompozycję. !' Mówiąc o mebezpcczenstwie grożącem Mo

rv z k ie ? yGdvkw r P“ '  w sT y  s t T i ^ a ^ s  t  ̂ y  ^o teczeós^w i,ry z k ie j .  Gdy w r 1 76 wolność zdejmowania ry- a  nawet j urzędników 'staw ia w pierwszym rzę-
snnkow z przedmiotów wystawionych doprowadziła dzie uihilistów uczni(*  polskich a k a d e t i i  me-
do nadużycia, iż wedłng zdjętego rysunku robione dycznej w Petersburgi
kopie przemysłowców podawane i sprzedawane by- Mus temu za  p r z e c z y ć  ; nie ma nic po
ły za rzecz oryginalną ze szkodą wystawców, obe- dobnego. żaden Polas nie był w sprawie Zazu- 
cme komitet wystawowy surowo zabronił wszelkie- Ucz skompromitowan:. Polacy brzydzą si§ spo- 
go kopiowania i robienia notatek na miejscu. Nie- jecznemi wstrząśnienbmi i zasadami anarehicz- 
dawno jeden ze znanych artystów angielskich chciał nemi s prawa polska jes t przedewszystkiem z a- 
zdjąć szkic orkiestry w kawiarni tnnetańskiej, gdy c h o w a  w c z ą ;  pizeistaw ia ona prawo, sprawie- 
zbliżył się doń milicjant z zapytaniem: „Czy pan dliwoś(i i wolność, lie zaś zniszczenie i anar-
masz upoważnienie rysować tych muzykantów?" — chie. Nie ma nic wspólnego z rewolucją socjalną 
„Nie panie . — A więc podrzej pan zaraz przy gotującą się w Moskwie, i napróżno lud polski 
mnie ten papier. Nie było rady, artysta musiał jesj- przez Moskali lodburzany przeciw większym 
usłnehać. Tem ściślejsza kontrola zaprowadzona jest wj aścicielom ziemskim, 
wewnątrz pałacu Trocadero. Ktokolwiek z ołów-j Łączę wyrazy )oważania.
hiem w ręku i książeczką do notatek zatrzyma się j S r .  W ładysław Plater,
przed okazem wystawionym, na wezwanie służby | _____ _
musi je schować do kieszeni. Z tego powodu dzień- j W edług doniesień dziennika Daily News ze
niki francuzkie żalą się na zbyteczną snroweść ko- gtambuł Uj p0 walnej naradzie pod przewodnic- 
mitetn wystawy, ntrzymując, że zakaz robienia ko- tweK1 sułtana, w. vezyr otrzymał rozkaz, wy- 
pii nie powstrzyma kontrefakcji, na którą zawsze stoSOWać formarlny protest przeciwko uchwałom 
nieznawcy łapać się będą, bez notatek zaś w tym kongresu. Równocześnie pełnomocnicy tureccy w 
IeBie okazów nikt się me obejdzie, kto pragnie ja- 3 e riinje otrzyniali polecenie, aby się wstrżymali 
kąkolwiek korzyść wynieść z wystawy. i od wszeikiej dalszej dyskusji osobliwie w spra

— M ic h a ł G ird w o jń , znany autor „anatomii wie greckiej. Słychać także o zamiarze sułtana, 
pszczoły" i „patologii ryb“ został mianowany w d. wydania manifestu do narodu celem prowadzenia 
21. ozerwca r. b . , w nagrodę swoich chlubnych dalszej walki, 
prae uankowych, honorowym członkiem akademii --------- -
paryzkiej. Nie od rzeszy będzie przypomnieć, że Korespondent Pet. Wied. donosi z Berlina,
dwa wymieniose dzieła zostały przełożone na język że tam  upowszechnione® jest mniemanie, Li 
francuzki i angielski, i w ciągu paru lat doczekały; kwestja przyłączenia do Moskwy K arsu i Ba 
się trzeciego wydania. Jest to najlepsze świadectwo tnmu stać się może skałą, 0 k tórą rozbiją się 
ich wysokiej wartości. Ostatnią pracą p, Girdwoj-' wszystkie pokojowe zachody kongresu. Lord Bea 
nia., j e s t : „Kilka nwag o przyrodzie łososia pospo- \ consfleld zachowuje wprawdzie dotychczas o te, 
litego i sposobie cechowania go w Angli.“ j sprawie zupełne milczenie, lecz n ik t nie wątpi

P. Girdwojń, który w swoich podróżach nau-1 że skoro się ona wytoczy, będzie jąj przeciwni 
kowych zgromadził znakomity zbiór ryb krajowych (kiem zaciętym. Niemoże zaś Moskwa liczyć “ 
i zagranicznych, pragnął umieścić go w warsZaw- 
skiem muzeum przemysłowem. Ofiary tej nie przy
jęto, tłómacząc się brakiem miejsca. Dziwne to za
iste tłómaczenie.

G ta s jM jd a rs tw o , p r z e m y s ł  i  fea iid © !.

na
zbyt silne poparcie ze strony ks. Bismarka, 
który w ogóle jest już kongresem znużony i znie 
chęcony i interesów Moskwy wcale nie gorliwie 
broni. Sprzykrzył już sobie sprawę wschodni!, 
i całe miasto pówtarza, jako dowcip, że mówiąc 
o jakiejś rzeczy uprzykrzonej, m iał wyrzec 
n(Te8t embetant. comme la guestion d’Orient*

L w ó w  dnia 5. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k n p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów

P^ s z Le S ' c ^ ™  J od°9?50 do 9 75 zł., biała donosi, że m in ister p rezy d en t ks. A u ersp erg
Wiedeń 5. lipca. „ W iener Abendpost

żółta od 9
zł. 'Żyto od 6’— do 6*25 

—*— zł. Męczmień browar.

dó 9 25* z ł! ' w ręczył dziś cesarzowi prośbę od całego 
1 m inisteijum  o uwołńienie z urzędu.

dzeniu Izby rum uńskiej postanowiono Kogol- 
niczanowi odebrać m andat na kongres, i w 
skutek tego m iałby być z B erlina odwoła
ny. Usposobienie ciągle wzburzone. Narodo
wi liberały chcą silnej dem onstracji R om a
nów przeciw postanowienom kongresu co do

Berlin 5 . lipca. Moskwa staje ze swo- Rumunii, przed czem jednak rozważne koła
emi pretensjam i co do wynagrodzenia kosz
ów, o ile takow e przez odstąpienie tery  to - 
um nie zostało pokryte, poza tym i wierzy

cielami Turcji, k tórych praw a są zahipote- 
rowane.

Berllil 5. lipca. W czoraj przez dele
gatów tureckich złożone oświadczenie jest 
rozmaicie tłum aczone. Teraźniejsze, do bez- 
jośredniego z A ustrią  porozumienia zmie
rzające zastrzeżenie P o rty  w spraw ie ew en
tualnej okupacji Bośnii, uważa tu  wielu ja- 
co ponowienie dawniejszego, obecnie szcze
gółowo wymotywowanego zastrzeżenia, a 
jrzytem  dopatrują w tem oświadczeniu dąż
ność przew leczenia spraw y okupacji Bośnii.

Londyn 5. lipca. O kręty transportow e 
„H im alaja", „O rontes" i „T am ar“ znajdują 
się już w drodze do M alty. Teraz zaś o- 
rzym ał okręt „Simson® rozkaz, udać się 

do 10. b. m. do M alty.
Konstantynopol 5. lipca. „Yakit®

zam ieścił programowy a rty k u ł pod tytułem  
„Nasza Przyszłość®, którego myśl zam knięta 
est w następuj ącem zdaniu, um iesjezonem  

na końcu a rty k u łu : „Dla nas Turków Rii
melja jes t naszą przeszłością, a Anatolja 
jrzyszłością®.

Polit. Corresp.® donosi ze Stambułu 
Onegdajsza R ada m inistrów  zastanaw iała 
się nad spraw ą rokoszu na K recie i nad 
instrukcjam i d la tureckich delegatów kon
gresowych co do Bośnii. Bezpośrednio po 
;em m iał L ayard  posłuchanie u su łtana  w 

obecności Sawfeta baszy. Audjencja ta  ty 
czyła się również zajść na Krecie. N astę 
)nie sek re tarz  poselstw a B aring z in struk 
cjami L ayarda  w yjechał do K rety , zkąd na 
deszły wiadomości o bardzo krw aw ych wal 
kach.

Berlin 5. lipca. M inistrowie rumuńscy 
Bratiano i Kogolniczano odjechali dziś po 
południu.

Berlin 6. lipca. Posiedzenie kongresu Rumńator 
trw ało dzisiaj do godziny pó ł do 6 . D ele- 1

ostrzegają.

P rz y je c h a li  dnia 6. lipca 1878.
HOTEL EUROPEJ8KI: Latterer z Wiednia. 

W. Onyszkiewicz ze Zborowa. A. Bndzylowicz z 
Kijowa. A. Smarzewski z Kobyli. A. Mank z Wie
dnia. H. Hein z Norymbergii.

HOTEL LANGA: N. Fleieher z Wiednia. J. 
Schmidt z Wiednia. J . Grimm z Wiednia. J . Hlr- 
ner z Wiednia. Ch. Rosenberg z Wiednia. H. Ro- 
derer z Remszeid G. Kohn z Wrocławia.

HOTEL ANGIELSKI: T. Jarosławski z Se- 
werynki. Dr. J. Biesiadecki z Jasła. A. Zając ze 
Śniatyna.

HOTEL WARSZAWSKI: J. hr. Tarnowski z 
Hołobatrwa. J. Doboszyński, z Tarnopola. T. Bu
kowski z Królestwa. A. Schwarz z Jass. F. Iwa- 
nowsk z Paryża.

HOTEL KUHNA: J . Górecki ze St&nimirza. 
B. Rozniewicz z Laszek.

KURS G IEŁ D Y  W IE D E Ń SK IE J. 
WIEDEŃ 5. lipca 1878. 

godzina 2 minut 20. południu.
161.50.Losy kredytowe 

Akcje fran.-aust. 
Uniousbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSld.
Kolej Lw.-czer. 
Rudolfsbahn 
Węg. obL p. w zł. 68 75 
Losy z r. 1864 140.25. 
Verkehrsbank 110.—
Węg. galic. kolej 91.— . 
Bankverein 109,50.
Kolej Albrechta —.— .

73 25. 
2 0 9 .- .  
126.—. 
1 7 2 .- .  
126.50.

Węgier, kred. 233.— 
Anglo-austr. 115.59 
Kolej Kar. Lud. 250.75 
Kolej Połudn. 77.50 
Kolej Elżbiety 175.50 
Węg. Nordostb. 121.50 
Węg. Ostbahn. — 
Galie, indemuiz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 25.— 
Kolej Państw. 266 50 
Losy węgier. 83 2o 
Marki niemieckie 57 50 
Węg. renta w zł. —.—Rosyjski rubel pap. 1.22.

Usposobienie silne.
W iedeń  d. 6. lipca, 

godzina 10 minut 40 po południu. 
Akcje kredytowe 262.60 Anglo - austrjackie
Kolei Kar. Lnd. 251.— Kolej Połndniowa
Unionsbank

Russ. Bankn. 
Lombarden

74.50 Napoleonder . .
Usposobienie: silne.
B erlin  d. 5. lipca.
212.75 Credit Actien . .
135.50 Galizier . . .

32.80 Oesterr. Banknot.
Usposobienie:

116.50

108.50
174.25

na obiad do B ism arka za- i
!

od 9 50 do 9 76 zł., 
jesienna — •—  do 9 -  
z ł., średnie — .—  do
od 6 50 do 6 ‘75 z ł., pastew ny od 5*25 do 5 '50  zł.
*Owies od 5 ’—  do 6-25 z ł .—  ,Groch do gotow ania 
od 6 25 do 7-—  zł., pastew ny od 5 '—  do 5 ‘25 zł.
*W yka od 4 ‘—  do 4 26 z ł. — ’Bób od 9 
9 25 zł. —  JK uknrndza s ta ra  od 5‘75 do 6*—  zł., 
nowa od 5 ‘25 do 5 '5 0  z ł. — “R zepak  zim . o d , . . ,  .
13 50 do 13-76 z ł. —  “R zepak letni od 1 1 5 0  do n o s i : Posiedzenie kongresu rozpocznie się
1 1 7 5  zł. —  “L nianka od 10-— do 10 50 zł. — 'd z i s i a j  o godz. 3., z  rana zaś o d b y w a ły  się
“Nasienie lniane od 13-—  do 13-50 z ł .—  “Nasienie ,pryw a,tne n arad y . P lenum  kongresu będzie
konopne od — •—  do — -— z ł .— “K oniczyna od 41 gję  d z is ia j  p o d  n ie o b e c n o ść  g r e c k ic h  d e le g a -
dn 3 2  z ł. Kminek od 3 0 — do 3 2 —  zł. 25 . ~ j  , 8 ,  .  ®
Anyż od - —  do —  -  zł. -  Anyż p łask i 4 1 ; tó w  n*d sPraw ^ « re^  naradzało. D la zy-
do 4 3 —  zł. " ~

j W ie d e ń  5 lipca. Szach persk i staną 
o godzinie 4 m inut 30  na dworcu, gdzie go 

' cesarz pow itał, poczem razem do B urgu po- 
doj jechali. Ju tro  obiad galowy na cześć szacha. 

B erlin  5. lipca. „Bióro Wolfa® do-

Spirytns za 10 000 litrów procent :
Gotowy od — — do 30-— zł.
W terminach w miesiąca:

 •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

’) Niezmienne. — Rzepak jesienny do —• — zł. 
W a l u t a :  mark 57.30; rubel 1.21*/,; 

leondor 9.28.
napo-

czen Grecji szczególnie F rancja i W łochy, 
przychylnie usposobione, Anglia zaś trzym a 
się w rezerwie. W ogólności nikt nie wy
stępuje wręcz przeciw życzeniom Grecji, je
dnak trudno mocarstwom posunąć się po za 
granice autonomicznych urządzeń. Doniesie
nie „Timesa® jakoby K aratheodori wczoraj 
m iał oświadczyć, iż ma polecenie przystać

gaci są dzisiaj 
proszeni.

Rzym 5. lipca. Zapowiadane są w Iz- 5°/0 
bie interpelacje co do postawy rządu wło- ’ 
skiego na kongresie, wobec zmian tery to - *°/< 
rjalnych na W schodzie.

Londyn 6 . lipca. „Times® donoszą 
z B erlina  d. 5. b. m .: B ism ark oświadczył 
korespondentowi „Timesa®, że car zezwoli 
na to r aby fortyfikacje Batum u były znie
sione i nigdy nieodbudowywane. 
rozgraniczenia sandżaku Sofijskiego została 
załatw ioną kompromisem, zaproponowanym 
przez m ocarstw a neutralne..

Petersburg 5. lipca. „Agence Russe® 
pisze: W berlińskiej korespondencji „Time* 
s a “ podano, że M oskwa staw ia absolutną 
opozycję przyłączeniu  K rety  do Grecji. Nie 
wahamy się oświadczyć, że pro toko ły  zada- 
dzą zupełny k łam  temu tw ierdzeniu. P ro to

M a s a  g a l i a .  T o * ? .,
Kupuje. Sprzedaje,

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 86 —

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 

Lwów d. 6. lipca 1878.

85 50 

79 75 80 50

Lwów, z Izby handlowej, 6. lipca. 
I. Akcje za sztukę

{bez. kuponu bielącego).
K w estja Kolej galio. Karda Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. - Jasska 
Bankn bip. galic. po 200 złr. .

„ kred. galic. po 200 złr. .
II. Listy zast. na 100 złr.

(bez kuponn bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

A• a n * fl »
„  a » . 5  »  0 k r e 6 - •

Bankn hiput. galic. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. *

250 -  253 —

UL Listy dłnine za 100 złr. 
koły te będą zaw ierać daklarację Gorczako- Ogólnego  ̂roln. kredyt. Zakładu 
wa, złożoną istotnie na kongresie tej treści, 
że Moskwa związana trak ta tem  sanstefań- 
skim, w łonie kongresn nie może brać ini
cjatywy w spraw ie greckiej, lecz wszelkie 
wnioski, postawione na korzyść Grecji mogą 
być pewne całkow itego poparcia Moskwy, 
albowiem Moskwa zawsze b ron iła  nie tę 
lub ową część chrześcian lecz wszystkich_ , ? _ r _ , * a|iuiovuuur •
chrześcian na Wschodzie. P ro tokoły  i dzieje Półimperjal rosyjski 
kongresu wykażą także niew ątpliw ie, k tó re  Rubel rosyjski srebrny . 
mocarstwo sprzeciwiało się wnioskom sta- » v papierowy
wianym na rzecz Grecji. 1^0 marek niemieckich .

Bukareszt 5. lipca. Na tajoem  posie- Knnonr w srebrze

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemoizacyjne galicyjskie . 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .  

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski................................
_ cesarski ......................................

136 — 139 "*V
239 60 243 —
2lO --- 214 —

85 85 75
79 75 80 75
1-5 — 85 75
90 — 90 75
91 — 92 60

90 25 91 30

85 80 86 70
90 — 91 25
14 25 15 50
20 — 22 —

6 30 5 40
6 35 5 45
9 24 9 32
9 40 9 6-t
1 72 1 82
1 21 1 23

56 80 57 80
100 50 .02 ---
100 101 50

na zajęcie Bośnii i Hercogowiny z zastrze-

L w ó w . S p r a w o z d a n i ,  t a c o w e  a W a l ^ T  j ? " * .  1
5go lipca 1878 rokn: Pszenicy 100 kilogramów I , . Ẑ 10S > Jest 0 tyle do
9 zł. 21 C.; żyto 100 kilogrm. 5 zł. 98 c.; jęcz- j sprostowania, ze dalegaci tureccy tylko 0 - 
mienia ioo kilogrm. 5 zł. 68 c . ^  owsa 100 k i- : świadczyli, iż życzeniem P o rty  jest w tym

hreczki 100 kilogrm. 5 zł. zie bezpośrednio 
Prawdopodobnie

z A ustrją  się ukła- 
nie przeciągnie się

lo g ram ó w ^zł-io o  ]jJ ogm> _  zł _  c . g rechu 'dać .

J 5 * = a - e 3 T . S K T J T Ł 3 i = | i o o  k on«re8 za  r a - y
dny mleUbiPrKef  ęp,tT  l0skMBuIiym był takż® ra' , ^  c . fasoli 100 kilogrm. -  zł. — c.j ziem-, ^  sl§ k°to czw artku. W kwestji o Batum

i ’ Z dła “ieobe; . 7  S w lo O  kfiogrm. 2 zł. 48 c.; siana 100 kilog. toczą się obecnie przedwstępne narady. Spovuu«ci głownego Świadka musiano sprawę odroczyć, niaków luo zuogrm. .   dyipwnia oin , VF , . . J
 Rybacy w okolicy Ttzewa spostrzeell w t/ch 2 zł. 23 c.; słomy 100 kfiogr. 1 s Ł j b e .   QZiewają się znalesć zadaw alm ający modus

Wiedeń 4. lipca. 
P o w n e c k a y  dłog pań

stwa ( u  100 sir.)
&m!y anstr. w bankn. 5 pre.

„ » wsrebr. 5 ,
1889 całe losy (m. k.)

3 1889 “/. losu „ „ . . 
1864 po 250 złr. w.a.4 pr. 

£ §  1860 „ 600 „ „ i  „
£JS  1860 „ 100 ,

1864 ,  100 „ „ . .
Id«ty tast. dom. po 120 zł. 6 „ 
Renta słota i  p re t , . .

Obllgaeie indemuisai. 
(100 xł.)

G a lio y jz k ia .........................
B ukow ińskie..........................

-snę publiczne pożyczki,
W9S o ^  wat* *łoU 8 pr po
Węgierskie poi. koL pól20zł 
„  procentowe . .

ioo *b. .
Tnreoka połyoska koL po 4 U.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr]. po 200 *ł. iao . 
Boowwed. Aot Ges. 200 *n. 
Zakład kredytowy dla h u d in  

przemysłu. . . .  
Zakład kred. węgier. 200 »łr. 
Towarz. eekont niiszo-austr.

po 600 złr..........................
P r [OO-auLirjackie po 100 złr. 
Franco-wp<>ierikie po 200 zb . 
G sftyjeU bM kW y, p o R lsb -

'jt-ssę• Sf! ijd ii
V. B

64 70 
66 80 

1 8 3 -  
138 -  
109 76 
114 
123 -  
’40 75 
1 8 9 - 
75 85

64 86 
66 95 

336 — 
836 —
110 26 
114 25 
123 26 
14126
139 50 
76 50

8 6 -  
82 26

86 50 
82 76

92 86 92 50

102 76 
88 50 8 4 -

116 75 1 1 7 -

261 50 
888 50

261 76 
283 75

776 — 780 —
— — -----
— — ------

*"“ '

GtHe. feank dla festedłn i
fcO sfc-,
laki Zahłnd krod. *»®- 

®200sJr. . ■ • • •
u uarod. anstr. jh-’ 800 m - 

UnionbankpolOOsłr- ■ ■ • 
Yoreiiiabank po 100 złr. • • 
Yerkehrsbank pow. po 140 *«? 
Wiedeński Baukverein po iw  

sh . w.  ..............................

Akcje koleś.
Albrechta po 200 sir. ■ • -

„dzkiej po 200 iłr. stod. • 
Dniestrsańskiej „ > ■. ’
Elżbiety „ » 
Ferdynanda północnej po lw u

sh . m.  ......................'
Franciszka Józ. po 200 zł. w a . 
Kolei gal. Karola Lndw. po

zlr. m.  .....................oAnńi
Lwow. Czer. Jaaska po 200 «•
Morawsko-Ssląska (oentraln-j

po 200 złr. . • • • ’ 
Anstr. póła. ich. po SWO “ • “ •„ „ lit. B. po 200 rf.H .
Rndolfs poaoozłrjsrebr. . •
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. ■ • 
StaateeiaenbaŁn Gesellsohait

200 złr. w. s. . - • • ‘ 
Sfidbahn po 200 słrjSreor. . 
Tramway wied. p o 200 tu .  .
Węgiersko-galioyjska (Łnpfc)

po200złr. .
Węgier, półuocn. wsohodn. po 

200 zlr. srebr. • ■ • •
Węgier, wsah. (Oslb. 

[ier.saatr da. (
. * a.

płacę 1 tą d ł. 
złr. w. *-

Akejs pnswayslewe.

Płacą | żąda.
rtr. •w. s.

— Jludow. Tow. anstr. po200 d r . ...._ —>
j „ wied. po 100 sir. — —

843 845 - „ tanich, pom. po 1.00 słr. ------ ------
74 76 76 - L i s t y  z a s t a w n e

112 26 11275 ( za  100 z ł .)

110 11060 Bodenored. allg. Oster. 4pr. sr.
„ spłao. w 83 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred ziem. 4 pr. w. a.

Głalio.Tjan Yipoi 6 p ro t w. a.

If 8 76
9176
79 50 
85 -

109 26
92 2*

85 55
12660 127 - „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 90 60nu 91 -

— Towarz. kred. miejskie- 6 prot. 92 50
1 7 6 - 176 50 Bank nar. anstr. m. k. 5 pr. , ~"* — —

4094—
142 25

4104
143 25

r > x  W. S. 6 „

Obligacje p ierw szeistw *
99 T 99 20

26250
k o l. z a  1 0 0  z ł .)

•262 —
127 — 128- Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr............................
Alfóldzkio po 200 złr. 6 pret.

7 3 - 78 60

12160 1 2 2 - sr.ebr r. s ......................... 72 60 72 75
4 8 - 4 9 - Oseska * 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 66 50
2625 126 75 Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . , 9175 9225

114 26 114 76 „ em. 1862 6 pret. . . 9 1 - 9126
„ em. 18706 „ . . 85 - 85 50

266 - 263 60 .  em. 1872 6 „ . . 9050 _  —
78 — 78 50 Ferdynanda pół. 6 prot. m. k. 1 0 3 - 108 60

160 50 1615 „ 1 5 x w. a. 97 76 98 25
,  x 5 x srobr.

GaL Ki L. 800 złr. 6 pr. ar. w. a.
1C4 50 1 0 5 -

93 75 9125 ICO 75 101 26
„ II. em. 6 sret. . . 100 25 100 75

-20 50 121 50 „ UL om. 14371 300 . 9 8 - 982-
— — - ,  IV. -m. r.S0t> *ł. 6 yr 

Lwow Ołw», ■“*>-- I  ’ *•'"
9 7 - 99

119 25 119 75 ?C0 tb .  I  p*et - uh*, w. r. 80 53, 81 —

Lwcw. Jara, U. ous. 1857
600  ite. 6  pret. orefer. w. a. 

Gwtjw.C+. rn. J te. iii, ma 1688 
80C złr. (  pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Cacr. Jass. IY. em. 167S 
800  złr. 5  prot. srobr. w. a. 

Rndolfa po 800  złr. w. a, 5 pret.
orebr. w. a . .....................

Rudolfa em. 1869 po 800  zfcr. 6 
pret. Brebr. w. i .  . . .  

Rndolfa em. 1872 po 890  sh . 5 
p re t srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 2 JO złr.
5 p r e t .......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dia handln 
i przemysłu . . . . . 

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
KegleviehpolOsL . m,k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . , 
Rude! ; po 10 złr. m. k. .
Ks. Rilru po 40 ztr. m. k.
8 t. Gonois po 40 zlr. m. k. 1 
Stanisławowska (pożyozka) po 

80 złr. w. a. . . ,
Wald Stein po 20 złr. m. k. ! 
WindischgrStz po 20 złr. m. k

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamhnrg 100 mark . . . .  
L ondyn 100 fu u ts i te r l .  . . 
P - v ł franków , , , .

162 25 
29 75 
1 4 -

80 25 
14 50 
406 
8160;

2050 
28 4<
28 25

16250 
81) 60 
1450

215)
2 8 7 0
28 75

56 66 
56
16 85
I f> 6-'
46 it

56 75 
56 75
56 75 

11695 
16 2 ■
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Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawii
Pod nową redakcją zupełnie przeksztalcoryU w i a d o m i e n i e

NAJW YBORNIEJSZE

P i t n i  f  »4 i
własnogo wyrobił 

■» s z t u k ;  i [>*e*ki 
poleca

Tyko za 4 z ł-  75 Ot sprzedajemy
n a stę p u ją cych  62 przedm iotów

K -ys7.ta>o'a czarka na masło lub cn- 6 łyżek do kawy które zawsze pozo • 
kierniczk, stanę białe,

Ele#, przyory do pisania z bronzu 6 japońskich tacek “ i  w idę, 
złotego, 6 sztuk mydełek perfum frai buskich,

2 wazy na Wiaty z alabastru ozdobne, koszyl na kwiaty z szlifowanych pereł 
20 pięknyclobrazków stalorytowych, aparat db mówienia, bardzo zabawny, 
para rajuoązych kólczyków Bebe, 3 przedmiot" do zabaWy, dla młodych
2 gnziki dcmanszet z nowego złota i starych,
3 guziki dopółkoszulków, puszka ua korzenie ze srebra alpaca, 
Cygarniczka % pianki z bnrsztynem, m iła lampka naftowa z banią i bre-

piękne rzżbiona. nerem ubezpieczonym.
6 łyżek, stolwycli, które zawsze po- -----------------

zostaną bite, 62 sztuk
Ysystkie tu wymienione przedmioty w ilości 6* sztuk są nader 
p r<:tycznc i kosztują razem i zł. 73 ct pod g w aran ta  Wysyłka 

za zaliczenie).
I  G alan terie  -  M agazin w e Wieiin iu ,

I .  B a b e n b e r g e r s t r a s s e  I .  2777 2— 6

PISM O I Ł I N T B O W ilie ,
wszoikim gałęziom literatury i polityce

p o ś w i ę c o n e .
Wydawca nowy, wierny przyjętym względom Ogółu zobowiązaniom, postali 

kię o pierwszorzędne siły literackie i artystyczne. T y g o d n i k  p o w s z e c h n i  j 
pod nową redakcją zupełnie przekształcony w ; ełny.u jest rozwojn wszatMm p| f 
tret b cm i wymaganiom czasu odpowiada ; sM izn ac zo ji*  g o  l e i  p e w n e  o d t  , 
b n s i c l  i pis.oo to czynią prawdziwie użytecznem i przyjomuem. .kwartale 2j{)1l 
.mmi* szczouo prądu nicjiosjmiitej wartości, wsp.oua.emy triko o kilku, a k : K S f  
s z e w s k i e g o  K a z i m i e r z a  , ,Z  ż y c i a  p o e tó w * -  (Kr m  i i Mi *■ 
wicz). .1. I  K r a s z e w s k i e g o  „ Z  d z i e n n i k a  s t a r e g o  u z ia d a * * . Prl 
dziwa to perła literatury /, lat ostat. i<-h T e a t r  i  d r m u t  w  W a r s  S n  
» r ie “ . „ K o ż e l ó ł  w o b e c  c y w il is s a c y i* * . „ K l f k a  s i w a g  o  -  
l a c h  S p a s o w i e z a  *. „ Z  k s i ę g i  p r z y r o d y * * .  „Notatki litenckie** i t. n

Redakcja Tygc luita w usilnof pracy nadal ustawać nie i ęłzie. Prócz utworów 
w dalszym ciągu drukować' się mających, jak: „ O p i s  w y s t i n r y  p o u s z e c .  
u e j  w  Parydtu** i słynny na caiy świat romans b p i e i h a g e n a :  „ l a i n f  i 
z a g a d k o w ^ * * ,  pomieszczać zacznie niebawem:

AUTORA KL0P0T0W I CZARNOKWIT,
™ yi g p  I

Z O F I A ,  Obrazki z przyrody,
i.« . ■ powieść | szkicowano przez
U la i-en ó  ( iH o r z k o w s k ie j ) .  j K a z im ie r z a  L n n g ie g e .

Z pozcstalych no ś. p. nieodżałowanym J u l .  B a r t o s z e w i c z u .  Tygnli 
fikrót re pomieści wyjąt-k z obszernego dcięła

Sf'05 we LWOWIE. 2 -PO 
obok Wiedeńslii-j kawiarni 

TMa parów kupców, cuki rników 
o dpi zedająeycb ceny zniżori .

P ie r w s z e  a u s t r f a j k o  s z l ą s H e  

TOWARZYSTWO 
łupkow ych htiuów

(Schiffer - Bruch) 
powicriyło niżej podpisanemu

S n la d  d la  C d o f
w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  l. 22 .

polecają swój obficio zaopatrzony skład we wszelkie
W  MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE “W

mianowicie na zbliżający się sez >n polecają
Ż n l t c i t t r H }  W . A .  W o d a  , .N e w  R e a p e r '1

jakc najdoskonalsze, nader lekkie i pojedyncze również m ł o  a r n i e  d o  
r u c h u  j ę c z n e g i », K i e r a t e m  i  p a r ą  o dowolnych wielkościach 

znane z dok ładn ie wykończania.
U nstrow a je ka ta lo g i g ra tis  i franko  2382 5 6

saoń&trzony w wyborny na+-rjał. Służący 
do pokrywania dachów 

Równie;, przyjmują i wykonują się po 
Krycia blachą cynkową lub żelazną, as a1 
tow tektnrą. angielską asfaltów: hibnłą. 
ogniotrwałe nawet na starych gontach, 
Których z-ywać : ie potrzeba. Warunki i 
ceny ii umiarkowane z rękojmią dziesięcio
letnią. 2215 1L 20

Pokrycie tektnrą ogniotr <rałą nie pr.e 
nosi kosztów pokrycia gontami.

W .  K a b i n o  w ic z ,  
A d r e r  W Krakowie, i »rlasnym 

domu, 1. 1 7 aUca Wałowa.
ANNA. JA G IE L L O N K A

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  .ilość 
Franciszka Józefa t.

Odznaczona wyłącznym przywilejem

G a b r y n o w  s z a  i  S c h m id ta  we Lwow-eTrucizna na szczury.
je»t prawdziwa dc nabycia: 

we LW OW IE n pp, K Iskiebsfriogo, 
J .  Beisera, Z.. Hackera, p. Mikola
scha, w STANISŁAW OW IE u Sta- 
chera y . 8ebenitz; w KRAKOWIE 
u p, fi. Jawornickiego. 2200 9 -9 

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

przyjmnje przedpłatę na wszystkio czasopisma w kraju i zagrauicą wych -dząo

oraz poleca nowości literackie
K r a s z e w s k i  K a j e t a n .  Chclmianie. oDowiadania z lat l ’Tr)2—1796 zlr. 70 et. 

L i s t y  J a n a  Ś n l a d e c k l e g ó  w sprawach publicznych od roku 1783 do 1830 
! . .  pisane z autigrafów. Wstęp przypieki J  . Kraszewskiego zlr. 2. 60. ct.

i i e w i a r o w i c z  A. Wspomnienia o Adamie Mickiewiczu złr. 2. 20 ct. 
l o d y n i e c  \  JE Listy z podróży, 4 t-nny złr. 9. 

f ę c c i  J o a c h i m  (0. Sw. Leon XIII.) Kościół i cywili’,acya złr. 1.
S c i iw a r t :  Z .  ffl. Pan z rodn i kobieta z gminu. Powieść przekład ze Szwedzkie

go. 3 tomy. tir. 3. 80 ct.
S i e i l i a s r R k i  i> r .  Biskupstwo Warmiński- złr. 4. 88. ct.
3 S l* c h a r ja s ie z r f c z  J a t . .  Królewskie krzi iłn, powieść wspć_jzesna _łr. ‘ł. 93. ct 
Z a w a d z k i  W ła d w s> la w . ) it.rotor; w Galicji (1772 -1848) złr. 2.

— . fiok 1818. Dziennikarstwo w Galicyi . 30 ct.

J A M A -  M A I A B i l A

\ptCKa pod GWidZuą

PioiTti Mikolascha
w e  L w e w le ,*

poleca następujące środki jako doskonale 
i wypróbowana 

P o m a d f e  A l c a l o i d e  przeciw wy
padania włosów.Cena słoika 60 ct. w. a. 

W o d a  K o l o l t a k a  własnego wyro
ili, wj b irna . Cena dużej flaszki 60 
cen*, w. a.

W o d a  f i o l o t s k a  J . K. Farina ory 
giDalua. Flaszki pc 50 ct. i pp 1 fł r.  

P u d e r  r y z ó w y  wyrobu irLsnego, 
tudzież prawdziwy francuski.

P e r f u m y  f r a n ć a b k i e ,  najdośko-
nuła-e, "' butelkach pń 50 cd it i p- 

“* 1 złr. w. a. 2060 10 ?

K a r m e l  Yr i
o

C z G k G l i i f t k t kpijnwe franeushio i Ambl _ dninaki Hart manna TYNKTUliA na wygubienie owadów,
dla A u ftrji i  F rancji p rzyw ile jem  z a warowana.

. Dotąd n i e p r z e w y i s z o n a ,  u le *  
z r ó w n a n a  i s k u t e c z n a  ua owady H |  

a _  wszelkiego rodzaju, szczególnie na plu- | j 2 f l
rkwy. Tylko te flaszki są prawdziwe, Ig g rf 
któro opatrzone są uboczną_w.jnietą zn a  u a  
s/ym własnoręcznym podpisem, a firmą W  

>, na flaszce wyciśniętą. E B
B n B H | W k  Nasze nowo c. k. uprz. s t r z y k a w -

nap łuione prawdziwym, proszkiem S *  
M l sfi owady, zalecam y-.jak^ai)ty’iej-'z--poiii..iS'"' 

d B w I B w  WodiT swy-uó- k o rz y ś c if iro fe  w  użyciu ■
posiadaj a. 1891 3—6

HARTMANN &  MITTLEK, 1
•'daściciele przywileju we Wicdidilj ^tadf, Backer.strasse Nr. 10.

We Lwowie do nabycia w handlu p. Franciszka Enrlicba.

W S M i f f u i i c u ^ k i c
Jl. .  * U. i . i  i "izki i butelki.

GUMOWE pastylki
0(1 k.-iazln'.

^ Prawdziwy Likier
B a n a l n o  J a r a k C h ł a o ,  C h a r  

j t r e s  i B e n e d y k t y n k a . __
5~łcaidcj porse MHE 

K A W A ,  H f l B I I A i  A  
Pz O k o l a  i > A  I ł o d y .

-----------:-------------- Si.rśo1"(----------------
Zumówieniis w komyą tu- tisj 

akuratniej z uajwięks/ą starań .i ścią

8 ® *  O  s i l e  l e c z ą c e j
p r a w d z i w y c hA l r i c n i a n

s p o tę g o w a n y , D o k to r a  A d d isO n  Ę & g & M n
D r o g o e m n e  to l e k n r a t w o ^  p r g j w r a c a j ą c *  s i ł y ^  b ctiacf?

M f i g w  _ r C y n i k i e m  p o i ą c c e m a  du*ó eb a r o d i t ó t r  h e ro i c r . n y c b .  t w y c i e — -
::o o d d z ia "  wai p r z c c i r a  a n o m i i  i c h o r o b o m  s y s t e m u  n e r w u -  .

w e j f t ł ^ j a k  rń w D i« A ‘ p r » e c i w  c h o r o b o m  w y n i k a j ą c y m  z  w y n i a i c s e n i a  k r w i .  H e i e t i  s w y m  w ^ a -  
s n o ś c i ó m  M r* m ac»>a ia ęym  i s c y b k o a c i  d z i a ł a n i a ,  ą i e  m a  on o  s o b i e  r ó w n e g o  i l e k r o ć  <eb6d*i 

o a a r a d s e n i f f  w y e l e ń c i e n i o m  o r g a u i a m u  i  s ł a b o ś c i o m  p o c h o d z ą c y m  % n i e r . c r f l t d s c i  E r  w i.
A p t e k a  p* » l iu  y 3 8 ,  n i .  l l o c h e c h o n a r t  P a r i s .  P r z e s y ł k a  f r a n c o .  Do .ę lać  m o ż n a  

w *  L w o w i e  w  a p t e k a c k  p p .  M i k o l a s c h a  i R u c k e r a ,  w  C z e r n i o w c a c h  u G o l i ć h o w s k i e g o ,  w  
D r o h o b y c z u  D o b r s y » i * c k i e g # .

antńrtrefcy«*ziijch, .Mitir^uśHatycznych

weterynaryjne
w y ro b a  F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y .  a p te k a rz a  w K o r u e u -  
burgu, zam ian o w an eg o  p rz e z  n s jw y z sz y  u rz ą d  o ch a iis irzo w sk i- 

e g o  H o l c i  c e s a r z e  i  k - Ó I e ,  c» ,lx . d o s t a w c a  d w o r u ,  
w y ro i ów w e te ry n a ry jn y c h .

Z w.elu pizodłoionych nam ‘pism o skutec-snem użąciu c. k. J p l y n u  
U z d r a w i a j ą c e g o  (fisMtjtutiuus-Fiuid) przytaczamy następujące:

Do p. Franciszka Ja n a  Kioizay to Korneuburgu\
L is t pański z dnia 31. m ana  r. b tudzież posyłkę środkÓTT wetery

naryjnych oti zymałem. Środki to nastręczają gospodarzowi sposób do ochro
nienia zwierząt domowych od chorób niemniej w czasie cborób są ta 

cow e środkami nader leczr.czerni, co też j iko odpowiadające celowi uznano, 
albowiem poczynione niedawno doświadczenia wydały zupełnie zac1 waln'a 
jącę rezultaty .  Dalsze doniesienie o robionych doświadczeniach podczas k il
ki jrotnśgo życ a pańskich prep iratów \ 1 Jzmaitj ch W Y p a d k a o h ,  odkładam 
ni później łyc., C sobie serdecznie, żebyś pan nadal zostawał z nami' w 
stosuirłtn handlowym;

New-Jork. H e n r  i B e r g h ,  prezes.

Drogi j. anie /
P ański środki ecznirze dla zwierząt otrzymaliśmy i rozdaliśmy je 

rzeczoznawcom do praktycznego użycia. Zdania tych opluwają jednozgodnie 
i tak  korzystnie, ie ogólne żiprówadz»Die tych wybornych środków leczni
czych w naszym oki gu zdaj) być zapewnionem. -Bądź pau tak dobrym i 
przyim za uostarczopy ■jam zapas nasze podz ękowauie.

loston. i Dyrekcja Towarzystwa ochrony zwierząt.
Frznk Stay, pr. E. A Fay.

Do pana Franciszka Jana K w izdy w Korni uburgu.
Towarzystwo któremu mam zaszczyt przewodniczyć, upoważi 'lo  mię 

złożyć panu za przysłane środki lecznicze dla zwierząt podziękowaAe. 
K ika z tych użyto t  wielką ko,zys'ćią i obecnie biuro adminis racyjoe na
szego Towarzystwa pracuje nadtsm, ażeby zrobić dalsze d -świadczenia za- 
pomocą tych środków, których stosowne użycie w mnogich wypadkach o- 
ka Jo s.ę pomyśLjm 0  tem p- damy panu nasze sprawozdanie.

Prezes Towarzystwa ochrony zwierząt w Algsrji, kawaler orderu 
legii honorowej, F e l i k s  D ę v i g n e s

A l g i e r .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są lo nabycia:
We L w o w ie  : Konstanty Iskiersfe, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

aipt. Zygmun. łtuckera (di-vo Toinanka), Janiba Piep sa; Władysława Topy, 
apt., w handlnSt Markiewicza; w K ra k o w ie  M. Jawornicki w rynku gł. kim. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach krolostwa Galicji są skiad} 
Rządzone, któri od czaan do czasu d z i e n n i k 1 poiskio podają yr ogłoszeniach.

P w i z a o ł r n o a  Dla tappbieźenw Halsowaniu uprasza się nie ea- 
r I  6 C M I  w g tt, mUn 3  P łynu uzdrawiającego Fran. J  dy, 

który jedynie odszczegółniony został c ■ k. w j  przywilejem, z innemi temu, 
podobnem ’ wyrobami, % baczyć na ta ze  każda flaszk t zamknięta jest pieczęcią 
d na etykiecie mój niżej prawy podpis się znajduje.

g M * ’ K t o  b y  m i  w s k a z a ł ,  k t ó r y  u a d u -
ś y w a  i»  e j  m a r k i  o c k n -i u u e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r z e d  s ą d  
l > d c i ą g n ą ć ,  o t r z y m a  w / n a g r o d z e n i e  d o  5 0 0  z l r . ~ 3 p g

S k ł a d  porcelany, szklą 
i srebra chińskiego

E D  G E B H A R D T
we Lwowie, plac M arjacki Nr. 7. 

poleca gustowne
W A Z O N Y  i  D O N I C Z K I

, n a  b u k ie ty  i kw latjr 
w najnowszych fasonach i deseniach 

Ml] .AS o g r o d o w e  
w e w s z y . t k i c h  w i e l a o  i c i a c h .  

P u ł a p k i  n a  m p c h y  
po ce-ich  najt^ribny**

2666 3 - 6

lo z d a r o t^ u je i i iy  ksCźdemu
najpotrzebniejsze artykuły domowe, jako to : ł y ż e c z k i  d o  k a w y  1 ł y ż 

k i  s t o ł o w e ,  n o ż e  i  w i d e l c e  i t p.
Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Brita 

nb1* otrzymaliśmy zlecenie, by y u z d a r o  fy - a ć  wszystke n nas na skła
dzie się nsjdnjąca towary ze s-Óbra „Britania“ za zwrotem mało znacznych 
kotrtów frachtu i */. części robocizny.

Za przesianiem lub voora) iem pocztowem wyszczególnionej przy każ
dym artykule ceny, miesźdżąćej .yłko fracht z Anglii uo Wiednia i mi= ą 
część rocociznr o+izyma każdy następują—j orzedmioty

Ęf f i c  cl b . r  m  43
* izłtu” k y i  ) ł  ■ to io W y c ll ze Srebra „Britania“ 6 sztuk takich samych 

l y t ę c z e k  d o  k ś w y ,  rażeni 12 sztuk, które kosztowały , pierwej <3 
osżtuja "becnie wszy okie fJ iżt-k razem . . .  zł. 2 85

u . . t t ,  ń i ą W  s t o ł o w y c h  z- cr^nra „Britsnia z angiulskiemi 
kIiĄ»i( calowemi, -  sztuk: takich s il ych w id e l e ó w ,  ra. 

an W ss^uk, B tóe ł^sztowś, ty fiawnią^ 9 zł. kosztui* obi-cnie 
i«r rtkle J  2 ««“» rfCfBm . i  . ' .  . .. £(.40

1 cię. ć ł ł p c ą i a  dp .mleuża, przedtem S zł» t e r a .  . 1. o
1 c:ężką C h o c h la  H o  r o s o ł l  r najlep-i-egtf srebra „iłritania",

pierw ' J ' -ił. L Ó faz . . . . zł. 1.80
Prócz teg- eleg.inckic Jantarze iotow » para zł.: ] 2, 2.50 3. Tacki po ct 
50, 75, 80, zł ł, 1.40. Irohrryki i Hcrbatniczki po zł.: 2, £50, SJ 1. Żyran-ło- 
N- pari po z ł.: ' .50  ̂ 10.50, 14, 20. Cuki -niSę po z ł.: 2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 
if^pnice aa cnkier po ct. 40, 75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zi. 2.50, 
?;80, 4.25, 6. Masielniczki po ct. ,95, zł. 1. ), 2.80, 3.25 i 4 z ł , ręczne lich
tarze po 50, 6:>ct. i lz ł .  za sztukę tudzież niez.iczoua .ilość innych przedmiotów.

■ t  '  v .se g i ' t e m u  .w z g lę d n i e * * ™  .u le c :  s i ę .
6 szttrl IŻÓW ‘ t< i lo w y ć b  z Jrzonkmu z najlepszego srebra „Brita-.ja“ 
z angiełękierot klingatpl stalowemi, 6 sżtu» takic_ sa ych w i d e l c ó w ,  6 
sitnk .cręikicbLi wyśmienitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 sz:uk takich samych 
ł y d e c l r e k  d o ' k a w y  w eleganckieoc pudełka ak mitaem, razem. 24 sztuk, 
które- pierwej bez padef 1 13 zt.. koiz.ują teras wraz pudełkiem z l .  6 . 4 0 .

*( WYŻsze nrzedimoty są z najlepszego Brebra „Britania“ i nie dadza się 
1 , .rófnJć o t ].rtiv siwego srebra 13..p-óby nawet po upływie 5cin •»; użytku 
a za trwałość barwy sre' rzystej daje się gwarancję.
'  Obowiązujemy, siętakże »«rócić każdemu pienią i za, gdy prztfSnjioty te 
poczerniej, iub poiółkn.iją. 1967 3 -J2

AA no . R riU ftta^SN bB rw aareii-N iedŁ riage
W l e h ,  I . . J e n b « r g e r 8 t r a s e  1 .

król
□przyw.

wyr kn A . M a c z u s k i e K O  w 
W łÓ  J u l u ,  wyrabiany je s t zięb 
i*yębXnpiń (irzccha (yłośkiśgo i. farbńjo 
najperrnisj i najlepiej siw* wł-nj^pa 
i  jlory ; jalond, atyn, cieuińo rzr* . 
czarn; bez brudzenia skóry ąa głowie 
jak i też bielizny. Ekstrakt orzechowy 
jak preparat czysto roślinny, nie za- 
i / i - ,ająę.y..w. sobie żadnych przymiei aek 
metalicsnych, oprócz zalet, że ani zdro
wiu ańf włosom nie >kodzi, posiada 
jeszcze ten ważny przYmiot, ober-fe 
jest najtańszą jfe webS 2ktch farb.
T fllak. Ekztralrtm z orz. kow. płyn. J zł 
1 «łoik pomady- rzechowey 2 ^
1 flakon olejkuLu.rzechowego 2 ^
pół flakonu olejku otzććhowegu 1 „

Prawdziwe do nabycia: 
w  s k ł a d z i e  p e r f  J ł t n e r y j

w Włedninf, JCarnfncrstrasSC 26. 
We Lwowie w bąndlu K. Strzyżewskiego. 

„ „ „ Leona Sedlaka.
„  „  w tpt. K. Mikolascb
„  „  n  j ó z . Schwarza Coiffeur.
„ „ u Marcir Rlilllera kupce.
„ „ u Zyg. Htickarś. aptekarz1.

W Krakowie u Wilhelma Fenzu.
2»72.11 20

tfłłt w o js k o w y c h
t t o g ą w n l e  d*» p r s e p i f l ó f l f ^ r o b i o . ą e  i p ł a e h t y  o b o a o w e  ( n *  » a d ą n i e  m o ż e  b y ć  *a 
p t h t a  a a f i ą - ł c o D h  w  k o m i s j i  a o i f o r i b o w a n i a )  t u d z i e ż  s u r d u t y  n a  d e s z c z  d l a  cy- 
w  i W y c h  i p ł a s z c z e  z k s p u z j m i ,  s z t u k a  po 7 z ł .  d u s Ł a r c < i

’&  ;-Nv; ^ c h m e i d ł e f ,  Gummifabrik we Wiedniu 
B en tialer: V ł l  S li f tg .is s f i  N r. 19 ,
F d ia :  I. K oh łm ftrk t Nr 5 . 2- 03 2 • ił

findsn gescblecbtskranke Herren untl Damen in der seit vielan J.hreu be- 
stehenden Ordinatioas-Anstalt des emeritirteu Secundar-Arztes

W i e n .  S tad t, R othe«thurm str»S se 11. (eilt; Yis-a-yis der Wolizeile, von
9 —5 nnd an Feiertagen von 10—3.

Alla Folg-d der Selbstschwiichnng, Poll"tionen, Samenflusi, Ueła rrei- 
zung und die scheinbar unheilbaren ManneVschwajchen, die frisch intstiknde- 
nen (in 8 Tag-.u) uud veralteten HariuohrenfluAii Strikturen und ttar- bla 
Katarrhe, weisst r Fluss und Uufruchtbarktit b Damen, Hatr jrrboiden und 
die syphilitiscben Hau:-. Hals-, N.sen- und Knochenkra^dieiten und Od 
scbwiłrre werden rad sal und ohr.e Borufsstórung geheilt. g/ĘT" Auch orieflicu.

Wjdswcy i wteldrieto: J. DohmAMd 1 K. G nnua. K ir«ksr»i 9QnmAf Narodowej* pod A.Odp woididslity .  dzl^or Platon Kostecki,


